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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 marca. 


Nie będąc prawie w niebezpieczeństwie 
zawikłania się w wojnę rossyjsko -japońską 
republika franeuska znajduje się w najtru- 
dniejszem położeniu dyplomatycznem, jakie 
można sobie wyobrazić. Od jej zachowania 
się, od obrotności p. Deleassć i dyplomacyi 
francuskiej zależeć będzie, czy Francya po- 
zostanie nadal w dzisiejszej kombinacyi 
międzynarodowej, czy też będzie musiała 
wstąpić na inną, nową drogę. Węzeł tru- 
dności leży mianowicie w fakcie niedawne- 
go, a już tak ścisłego zbliżenia się Francyi 
do Anglii. Ci wszyscy politycy zagraniezni, 
którzy w owem zbliżeniu się widzieli objaw 
niepożądany, korzystają z wybuchu wojny, 
żeby wykazać niemożliwość dla sojusznika 
Rossyi pozostania w przyjaźni z sojuszni- 
kiem Japonii. Ci zaś, dla których divide et 
impera jest jeszcze zawsze tajemnicą mądro- 
ści politycznej i światowego wpływu, poszli 
dalej; dowodzą, że w tych warunkach Fran- 
cya nie może i nie powinna budzić zaufa- 
nia ani w Londynie ani w Petersburgu. 

Jak się można było spodziewać, po- 
dwójną tę taktykę zaczęto stosować zwła- 
szcza w Niemczech, gdzie i sojusz francu- 
sko-rossyjski i zbliżenie franeusko-angielskie 
nie znalazły sympatyi. Najjaskrawsze odbi- 
cie tych prądów, dążących do rozbicia dwu- 
przymierza 1 odosobnienia na nowo Francyi 
przynoszą artykuły, ogłaszane przez berlin- 
ską Post. Post dla ukrycia swej osobistej 
gry sięga po argumenta do tych nielicznych 
organów prasy francuskiej, które, pogrążone 
jeszcze ciągle w kontemplacyi wielkiej Re- 
wolucyi, uważają za tradycyę narodową to, 
co było zboczeniem mistyezno-politycznem 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półroeznie 16 K. kwartalnie 8K,, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literackić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dziennikow Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznia Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


apostolstwa zasad wolności w całym świe- | ostatka w zabiegach dyplomatycznych 


cie, a walczenia tylko z „tyranami*, Wiemy, 


jak Napoleon ze swoim niesłychanie trze- 
źwym zmysłem polityki praktycznej chciał 
zerwać z tym systemem, jak gorączkowo i 
wytrwale szukał przymierza z Rossyą i jak 
fatalny ciężar następstw Rewolucji zepchnął 
go z tej mądrej, zbawiennej drogi i przy- 
gotował jego upadek, Na szczęście dla Fran- 
cyi reprezentantów tej naiwnej polityki jest 
tak mało, że policzyć ich można na palcach. 
Są jednak takie dzienniki francuskie, które 
z innych głębszych powodów, powodów, któ- 
reby można objąć nazwą przygotowywania 
gruntu pod odmienną konstrukcyę polityczną 
Francyi, chcą — bez żadnego Zresztą su- 
kcesu — przekonać opinię publiczną swego 
kraju o niemożności pogodzenia dwustronnych 
francuskich sympatyj. 

Teza jest widocznie fałszywa i obro- 
nić się nie da. Dowód w tem, że p. Del- 
cassé, autor polityki nowych zbliżeń mię- 
dzynarodowych, dążył równolegle z tą poli- 
tyką do wzmocnienia i rozszerzenia przy- 
mierza francusko-rossyjskiego w nowych kie- 
runkach, nowemi potrzebami wskazanych. 
Myślimy tu o wciągnięciu w sferę wspól- 
nej detżelności dwuprzymierza niektórych 
przewidywanych ewentualności na Dalekim 
Wschodzie. Najsilniejsze jednak dementi rue- 
komej niezgodności porczumienia anglo-frau- 
euskiego z dwuprzymierzem, stanowił ów pa- 
miętny list cara Mikołaja II, wręczony 
przez hr Lamsdorffa prezydentowi republiki. 
Odtąd opinia publiczna Francyi nieraz ma- 
nifestowała z okazyi wojny swoje przywią- 
zanie do sojuszu z Rossyą. Opinia ta powo- 
dowała się w tem zresztą tylko trzeżwem 
zrozumieniem tego pewnika, że bezpieczeń- 
stwo Francyi w Kuropie skończyłoby się Z 
chwilą zerwania przyjaźni rossyjskiej, 

Jeden argument powtórzony przez Post 
również ze źródeł francuskich, okazał się już 
fałszywy. Dziś już mało kto wierzy w to, 
żeby Anglia popchnęła Japonię do wojny, 


to jest powolanie Francyi do | choć niewątpliwie byłaby ją popierała do 


przeznaczenie obu płci, nie byłoby niemą- 
drych skarg na tyranię płci mocnej. Nie 
wzajemne wyrywanie sobie praw jest celem 
płci obu, lecz wzajemne dopełnianie się. 

W pracy najmłodszego pokolenia biorą 
kobiety bardzo czynny udział. Coraz cięższe 
warunki życia, z dniem każdym wśród męż- 
czyzn rosnąca niechęć do malżeństwa, któ- 
re podwaja, potraja wydatki, coraz namię- 
tniejsza, bezwzględniejsza walka o byt — 
zmuszają płeć słabą do zarobkowania. 

Zmienione położenie kobiety ubogiej, 
wyrzuconej bez jej winy po za nawias na- 
turalnego przeznaczenia, wpłynęło ujemnie 
na jej poglądy i wyobrażenia. Inaczej my- 
śli ezuła żona, matka, pani własnego ogni- 
ska, a inaczej bezdomna sierota, pozbawio- 
wa naturalnego szczęścia niewieściego. Po- 
godnemi myśli bezdomnej sieroty być nie 
mogą. Pesyimizm wylęga się na ruinach szczę- 
ścia ludzkiego. 

Rozczytując się w tem, co kobiety śmiel- 
sze dziś piszą i drukują w Europie, spotyka 
się głównie dwa prądy: Jeden huczy i pie- 
ni się gniewem do płci mocnej za to, że 
mężczyzna nie chce dotąd uznać zupełnego 
równouprawnienia kobiet na wszystkich po- 
lach pracy ludzkiej, drugi skarży się cichem 
Ikaniem na niemoc płci słabej. Tu i ówdzie 
słyszy się także echo „odwracania wszyst- 
kich wartości“ (Nietzsche), są to jednak echa 
jeszeze bardzo słabe. Z całego modernizmu 
upodobały sobie kobiety „mocne“ prawie tyl- 
ko wolną miłość. 

Broniąc wolnej miłości, nie rozumieją 
kobiety, że podpisują wyrok na siebie, na 
swój spokój, na swoje szczęście. Bo prawa 
natury są silniejsze od najsilniejszego czło- 
wieka. Nie walczyć z niemi śmiertelnikowi. 
Kwiatem miłości jest dziecko, dziecko zaś 
nieprawe rzuca na matkę hańbę, wyklucza 
ją z towarzystwa, czyni z niej parszywą 
owcę społeczeństwa cywilizowanego. Pocie- 
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szają się krzewicielki wolnej miłości, że się 
pojęcia zmienią pod tym względem. Płonna 
to pociecha, żadne bowiem dobrze zorgami- 
zowane społeczeństwo nie może się zgodzić 
na tego rodzaju anarchizm miłośny, choćby 
tylko przez wzgląd na dobro dzieci. „Po- 
słanniezki*, reformatorki, zapominają, że sam 
owoc ich „wcielonej idei“, samo dziecko 
nieprawe wyprosiłoby sobie eksperymento- 
wanie jego kosztem. Nie mam wcale ochoty 
być bękartem bez ojca i nazwiska, bez ro- 
dziny i opieki prawa — rzuciłlby uświado- 
miony owoc „wcielonej idei“ w twarz każ- 
dej posłanniezce. Eksperymentuj sobie na 
swcjej skórze a mnie daj święty spokój... 

Oprócz teatrów gra obecnie w towa- 
rzyskiem życiu Warszawy rolę bardzo dużą 
Filharmonia. Jest ona w pewnych dniach 
rodzajem punktu zbornego nie tylko dla me- 
lomanów, lecz dla świata eleganckiego w o- 
góle. Panie rujnują się na tualety, aby świe- 
cić niemi, olśniewać w salach Filharmonii. 

Dyrektor administracyjny Filharmonii, 
Aleksander Rajchman, robi w istocie wszy- 
stko, co może nadać splendor nowej istytu- 
cyi. Nadzwyczaj ruchliwy, czynny, praco 
wity i pomysłowy, przyciąga publiczność 
coraz to innemi „atrakcyami*. Dziś dyry- 
guje w Warszawie orkiestrą Filharmonii 
Mascagni, jutro Leoncavallo, pojutrze Ni- 
kisch i t. d. Jednego dnia gra Paderewski, 
drugiego Śliwiński, trzeciego Kubelik it. d. 
Ciągle ktoś inny dyryguje, gra, śpiewa, de- 
klamuje, — jest czego sluchać i na kogo 
patrzeć. Wszystkie gwiazdy muzyczne Euro- 
py i Ameryki blysnęły w Warszawie w 
ostatnich dwu latach. 

Przybył nam nowy powieściopisarz , 
znany już czytelnikom Gazety Lwowskiej. 
Jest nim młody hr. Maciej Łubieński, autor 
„ironii pozorów“. e 

Są ludzie, zajmujący na świecie stano- 
wiska, które im się weale nie należą. Oto 


w sprawie Korei i Mandżuryi. Rząd rossyj- 
ski uznał też kompletną poprawność zacho- 
wania się rządu angielskiego w obec wojny. 
Coraz też mniej jest prawdopodobieństwa 
konfliktu angielsko - rossyjskiego, a po misyi 
hr. Benckendorffa znikło ono niemal zupeł- 
nie. Jeżeli jednak Post czerpie dowody z 
dzienników francuskich, to cel jej oczywi- 
ście różni się zasadniczo od celu, do któ- 
rego dążą owe dzienniki. Niektóre koła ber- 
lińskie dosyć otwarcie podsuwają Rossyi 
myśl zamiany przyjaźni francuskiej na przy- 
jaźń prusko - niemiecką. Jako wzgląd, prze- 
mawiający za taką zamianą, podnosi Post 
sympatyczne stanowisko rządu niemieckiego 
w obec Rossyi w toczącej się wojnie. Ale 
i argumenta, przytoczone przez Post i cel, 
upatrzony przez organ berliński nie budzą 
zaufania. Zaznaczając osłabienie się węzłów 
rossyjsko - francuskich, Post zbyt widocznie 
bierze swoje pragnienia za rzeczywistość. 
Taktyka jest zanadto przejrzysta. Nie ma też 
nadziei, aby wydala owoce. 


Rada Państwa. 


(Dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia Izby 
posłów Rady państwa w dniu 14 b. m.). 


Wiedeń, 15 marca. Całe wczorajsze 
posiedzenie Izby posłów zajęło odczytywanie 
petycyi, interpelacyi i imienne głosowania. 
Przed jednem z takich głosowań pos. Kra- 
marz zażądał obliczenia kompletu poczem 
Czesi wśród protestu ze strony lewicy nie- 
mieckiej opuścili salę. Obliczenie wykazało 
108 posłów, czyli komplet dostateczny. Pod 
koniec posiedzenia pos. Skala (Młodoczech) 
żądał zwołania komisyi nagany przeciw pos. 
Wolfowi, który go obraził na poprzedniem 
posiedzeniu. 

Pos. Rigier (czeski radykał) wysto- 
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uchodzi ktoś przez szereg lat za znakomite- 
go literata, publicystę. Zmajduje się w koń- 
cu jakiś niewierny Tomasz, który zapytuje: 
dlaczego ten pan jest wielkim, co Zrobił, 
czem dowiódł swoich zdolności, jaki jest 
jego bagaż literacki, publicystyczny ? I oka- 
zuje się, że „znakomity“ właściwie nic nie 
zrobił; umiał tylko narzucić gromadce przy- 
jaciół swoją wielkość. Albo inny: ludzie 
nazywają go zasłużonym obywatelem, dzia- 
łaczem, społecznikiem. Dlaczego? Bo zjawia 
się wszędzie, gdzie się radzi de publicis, za- 
biera często głos, zwykle bez sensu, wścibia 
się wszędzie, wciska, chwytając, gdzie się da 
łatwe urzędziki honorowe lub przyjemne, tłu- 
ste synekurki. 

Jeszcze inny: mieszka wykwitnie, u- 
biera się jak z żurnala, goli się u pierwsze- 
go fryzyera, jeżdzi powozem, rzuca pieniędz- 
mi, bywa w najlepszych towarzystwach, — 
robi, słowem, wrażenie człowieka bogatego. 
A tymczasem jego dobra — to zielony Sto- 
lik, jego kapitały — to kieszeń bogatych 
przyjaciół, przy których wisi jako rajfur, fa- 
ktor do wszystkiego. 

Takich pozornych blasków zna każde 
wielkie miasto, każde większe zbiorowisko 
ludzkie liczną gromadę. Motyw ten wcielił 
br. Łubieński w swojej powieści p. t. „Iro- 
nia pozorów“. | 

Hr. Łubieński jest jeszcze nowicyu- 
szem, a od nowicyusza nie żąda nikt skoń- 
czonej techniki artystycznej. Wystarcza naj- 
zupełniej, gdy nowicyusz wnosi do literatu- 
ry talent. Resztę zrobi czas, doświadczenie. 
Talentu zaś nie odmówi mikt autorowi „Iro- 
nii pozorów“. 


Teodor Jeske-Choiński. 
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sował do przewodniczącego komisyi prawnej 
zapytanie dlaczego komisya nie przedkłada 
wniosków w sprawie reformy prasowej. 

Poseł Malik (Wszechniemiec) zażądal 
głosu celem wystosowania zapytania do pre- 
zydenta. Zaczął jednakże bardzo cichym gło- 
sem odczytywać jakiś dokument, w skutek 
czego prezydent wśród protestów lewicy o- 
debrał mu głos. 

Pos. Stein (Wszechniemiec) w gwał- 
townych słowach uderzał na prezydenta na- 
zywając jego postąpienie nielicującem z ho- 
norgementlemana. Niejednokrotnie już w Izbie 
przemawiano cicho a przecież nikomu się za 
to nie odbierało głosu. 

Prezydent w ostrych słowach zastrzegł się 
przeciw podobnej krytyce i oświadczył, że po- 
stąpił w myśl regulaminu. Następnie zapy- 
tał pos. Malika, czy to prawda, że odczyty- 
wał interpelacyę, której prezydent do czy- 
tania niedopuścił ? 

Poseł Stein: Tak jest czytał. 

Prezydent: W takim razie odebranie 
głosu było zupełnie usprawiedliwione. (Zy- 
we oklaski w centrum, protesty na skrajnej 
lewicy). 

O godzinie pół do 7 odroczono posie- 
dzenie do dnia dzisiejszego. 


* * 
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Wedle informacyi Hremdenblattu, Ko- 
mitet ściślejszy niemieckich stronnietw udał 
się wczoraj do P. Prezydenta Ministrów i 
przedłożył mu uchwałę niemieckich stron- 
nictw. Ze względu, że dla przeprowadzenia 
tych uchwał potrzebną jest przeważna wię- 
kszość, komitet zwrócił się także do katoli- 
ckiego centrum, do Wszechniemeów i do 
Polaków z prośbą o poparcie. Postanowie- 
nia ułożono w kilka punktów, a mianowi- 
cie: ostre stosowanie regulaminu, kładzenie 
głównego nacisku na to, aby mowcy prze- 
mawiali tylko rzeczowo, w przeciwnym zaś 
razie, aby im odbierano głos. Co do wnio- 
sków nagłych komitet żąda, aby te wnioski 
były traktowane tylko po porządku, t. j., a- 
by nie można było ich usuwać, a potem zno- 
wu wnosić. 

Także niemieckie stronnictwo ludowe, 
które wczoraj odbyło posiedzenie, zgodziło 
się na te wszystkie projekty, uchwaliło je- 
dnak jednomyślnie sprzeciwić się reformie 
regulaminu. 

» * 

W wyjaśnieniu doniesienia o zajściu 
w pierwszej komisyi dyscyplinarnej, wybra- 
nej przez lzbę poselską na to, aby rozpa- 
trzyła żądanie czeskiego posła Sehnala o wy- 
rażenie nagany Wszechniemcom : Herzogowi 
i Steinowi za obrazę prostackimi wyrazami 
narodu czeskiego i stronnictw czeskich w 
Izbie otrzymujemy od p. Merunowicza, 
członka tej komisyi następujące pismo: 

„Nie jest prawdą, jakobyśmy — ja i 
moi towarzysze dr. Byk, dr. Rapoport i Lu- 
pul w komisyi dyscyplinarnej, byli za wy- 
rażeniem Wszechniemcom zamiast nagany 
za ich prostackie wyrażania się o Czechach, 
łagodniejszego tylko „ubolewania*. Prawdą 
jest natomiast, żeśmy oświadezyli się za tem, 
aby sprawozdawca wyraził w referacie swoim 
w [zbie jak najdobitniejsze i jak najsuro- 
wsze potępienie słów Steina i Herzoga, ale 
ze względu na jasne, wcale niedwuznaczne 
postanowienie regulaminu teraźniejszego, któ- 
ry przewiduje wybór komisyi dla nagany 
tylko w wypadkach „osobistej“ obrazy — 


8) | 
l LITERATURY  LAGRAMGANEJ | 


JAPONIA DZISIEJSZA. 
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(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA). 


an 


(Ciąg dalszy). 
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Dwa olbrzymie zbiorniki bronzowe przyj- 
mują w siebie wodę deszczową, a pomiędzy 
nimi otwiera się szeroki peron, którego scho- 
dy ze starego, żużytego drzewa, obłożone szta- 
bami miedzianemi, prowadzą do wnętrza świą- 
tyni; przy samych drzwiach wznoszą się 
dwie ogromne kadzielnice, w które wierni 
przechodząc rzucają szezypty kadzidła. 

Wnętrze, czyni wrażenie bazaru, mu- 
zeum, sali licytacyjnej, hali, stodoły — 
wszystkiego, tylko nie świątyni! — Podłoga 
z grubych, szorokich desek, ani woskowana, 
ani myta, zasypana brudnymi papierami, 
próżnemi pudełkami z papierosów, spalony- 
mi zapałkami, liśćmi suchymi naniesionymi 
przez wiatr i pełna suchego błota, bo tutaj 
nikt obuwia nie zdejmuje. Przez drzwi sze- 
roko otwarte słońce wpada, oświecająe mon- 
strualne latarnie papierowe w oprawie z 
bronzu, a czasem z drzewa, pożółkłe, zbru- 
kanie, spełznięte i podarte, zwisające z pu- 
łapu, jak olbrzymie, dziwnie lekkie balony, 
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sądziliśmy, iż taka komisya nie jest kompe- 
tentną do sądzenia wypadków, w których 
idzie o obrazę całego narodu i całej jego 
reprezeniacyi. 

Ządaliśmy wyrażenia ubolewania — lecz 
nie pp. Herzogowi i Steinowi niby za karę, 
ale zasadniczo: iż teraźniejszy regulamin Izby 
obok wielu innych braków swoich, ma je- 
szcze i ten brak rażący, że nie zawiera 
żadnego postanowienia co do dy- 
scyplinarnego traktowania obrazy 
narodowości i ich reprezentacyi 
parlamentarnej i że jeżeliby przyszło 
do reformy tegoż regulaminu, należałoby na- 
znaczyć na posłów za tego rodzaju swawolę 
o wiele surowsze kary, niż platoniczną „na- 
ganę*, z której tacy panowie Steiny i t. p. 
nie sobie nie robią. Bylibyśmy n. p. za wy- 
kluczeniem w takim razie posła, uznanego 
winnym, z szeregu posiedzeń Izby. 

Nie jest także prawdą, jakobyśmy tyl- 
ko my czterej powyżej wymienieni posłowie 
nie zgodzili się w pierwszej komisyi dyscy- 
plinarnej dla sprawy Sehnal-Herzog-Steina na 
redukcyę obelg, rzucanych na całe narody i 
reprezentujące je stronnictwa do znaczenia 
li obrazy osobistej. Wraz z nami oświadczył 
się bowiem za tem także piąty członek tejże 
komisyi — mianowicie jej przewodniczący, 
poseł Włodzimierz Gniewosz. I wyraźnie 
przy tem zaznaczył, że głosuje tak dlatego, 
iż dzień przedtem był także przewodniczą- 
cym innej komisyi dyscyplinarnej, wybranej 
na Żądanie czeskiego posła dr. Dyka prze- 
ciwko wszechniemcowi [ro i komisya ta je- 
dnomyślnie uznała, że obraza narodu nie 
może być wciągniętą w rubrykę obraz oso- 
bistych. Na tej podstawie uchwaliła wnio- 
sek do Izby, aby odmówić udzielenia naga- 
ny posłowi Iro z tytułu osobistej obrazy po- 
słą Dyka. 

W obec pełnej Izby zastępował to za 
patrywanie na posiedzeniu z 10 b. m. poseł 
dr. Ploj (nawiasowo powiedziawszy Słowia- 
nin i członek prawicy), a cała Izba w 
imiennem głosowaniu 181 głosami 
przeciwko jednemu ów wniosek 
komisyiodmawiający udzielenia na- 
gany posłowi Iro — przyjęła. 

Trudnoż nam było w 24 godzin pó- 
źniej w zupełnie analogicznej sprawie prze- 
ciwne zastępować zdanie ! 

Teofil Merunowicz, 
poseł do Rady państwa“. 


Program prac Izby węgierskie. 


(Telegram). 


Budapeszt, 15 marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby dep. w toku dysku- 
syi nad prowizoryum budżetowem 
po kilku moweach zabrał głos prezes gabi- 
netu hr. Tisza i przedłożył program prac 
parlamentarnych. Jedną z najbliższych bę- 
dzie bndżet na rok 1908, przedtem jednakże 
rząd chce załatwić kontyngent rekruta, aže- 
by pobór odbyć się mógł w czasie oznaczo- 
nym. Dalej przedłożony będzie Izbie prowi- 
zoryczny traktat handlowy z Włochami i 
ugoda z Ohorwacyą. Jeżeli sprawy te będą 
załatwione przed Swiętami to nastąpi dwu- 
tygodniowa przerwa, w przeciwnym razie 
przerwa będzie krótsza. Dalej prezydent mi- 
nistrów wymienił jeszcze kilka dalszych 


Na murach liczne „ex -vota*; są tam | 


obrazy w Starym stylu, przedstawiające na 
ie złotem sceny wojenne, epicki daimo, 
walczący z lwami, lub tragiczne maski sta- 
rego teatru Nó — obrazy tegoczesne, prawie 
inpresyonistyczne, bardzo jasne w tonie, w 
którym fioletowa barwa góruje, łodzie rzeż- 
bione na drzewie i fotografie trzymasztowców 
parowych; słowem, pamiątki, z różnych epok 
i różnego rodzaju, aż do takieh rzeczy, jak 
drabina, granat i zegar z tym napisem eni- 
gmatycznym: Spirt of Japan 2548 years. 

Swiątynia jest pełna małych budek 
w których są kaplice; przed niemi palą się 
małe, wonne świeczki, a na kratach, po naj- 
większej części zamkniętych, pobożni poprzy- 
ezepiali świstki papieru dawniej białego, jako 
symbol czystości, ale kury miejscowe zanie- 
czyściły to wszystko. Z pomiędzy krat zale- 
dwie dojrzeć można rząd białych zębów, usta 
czerwone, złotą przepaskę i oczy błyszezące. 
Najpopularniejszemi są bóstwa zdrowia; je- 
dno z nich, posążek z kamienia, mający tylko 
wełniany szalik na szyi, leczy z reumatyzmu; 
drugi, całkiem niewidzialny, pokazuje wier- 
nym tylko gałązką sosnową, którą oni doty- 
kają swoich chorych członków. Najbardziej 
popularnym jest posąg z drzewa tak zużyty 
od ciągłego dotykania, że nie ma już wcale 
twarzy, a korpus nawet straeił kształty 
ludzkie. Dobroduszni starzy ludzie ręką po- 
cierają sumiennie piersi bałwana, a potem 
swoje własne i odehodzą zadowoleni, prawie 
uzdrowieni. Małe musme, — dziewczęta — 
dotykają niekształtnego kloca ze śmiechem, 
a dzieci gładzą go rączkami. 


prac parlamentarnych, poczem posiedzenie 
odroczono do środy. 


Dyskusya polska w Tabie: praskiej 


PAOLO 


(Telegram). 


Berlin, 15 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych sejmu pruskie- 
go w dalszej dyskusyi nad budżetem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych zabrał głos 
poseł Korfanty i zaznaczył, że nadużycia 
administracyi na Górnym Szląsku uniemo- 
żliwiają Polakom w ogóle odbywanie zgro- 
madzeń. I tak n. p. w jednym wypadku nie 
pozwolono na odbycie wiecu, dopóki ucze- 
stniey nie złożyli lasek; to znów nie pozwo- 
lono odbyć zgromadzenia z powodu wadliwo- 
ści sali. Władze najrozmaitsze stawiają tru- 
dności, byle tylko nie dopuścić do zorgani- 
zowania się robotników na Górnym Szląsku. 
Cała polityka antipolska pruskiej administra- 
cyi wikła się w sprzecznościach i dochodzi 
do śmieszności. Pewnemu wieśniakowi n. p. 
nie udzielono pozwolenia, o które się ubie- 
gał, dopóki nie udowodnił dokumentami, że 
z banku polskiego wystąpił. Pewien Polak 
nadaremnie ubiegał się o koncesyę na skle- 
pik; nie mógł jej otrzymać, aż zmienił na- 
zwisko na niemieckie, dopiero wówczas na- 
tychmiast mu ją udzielono. Władze admini- 
stracyjne zajmują się błahostkami. Taka po- 
lityka jest hańbą Prus. (Oklaski u Polaków). 

Przewodniczący przywołuje mowcę do 
porządku. 

Minister Ha mmerstein oświadczył, 
że czuje się zupełnie zwolnionym od obo- 
wiązku odpowiadania na wywody p. Korfan- 
tego i ograniczy się na zaprzeczeniu w czan- 
buł przytoczonych przez niego zarzutów. — 
Prosi Izbę, aby nie uważała na poszczególne 
wypadki, przytoczone przez Korfantego, do- 
póki urzędownie nie będą sprawdzone. 


* z 


= 
Na posiedzeniu komisyi budżetowej 
przy rozprawach nad budżetem oświaty, rząd 
stwiedził pomyślny rozwój Akademii poznań- 
skiej, dodając, że nie liczono na efekt do- 
raźny, ale na rozwój stopniowy a stały, któ- 
ry jest zapewniony. 


WOJNA 
rossyjsko -japońska. 


Petersburski korespondent Figara miał 
sposobność rozmawiać o przypuszczalnym 
przebiegu i wyniku wojny z pewnym ros- 
syjskim generałem, czlonkiem głównego 
sztabu i z pewnym oficerem sztabowym przy- 
dzielonym do polnego sztabu Kuropatkina. 

Zdaniem owych oficerów początkowe 
trudności, na jakie napotkał transport woj- 
ska, zostały już usunięte i dalsze transporty 
odbywać się będą już zupełnie regularnie. 
Pociągi wojskowe co dnia odchodzą z Pe- 
tersburga i okolicy. Najważniejszym wszakże 
punktem wysyłki wojsk jest Moskwa. Ztam- 


panuje zgiełk nieopisany, szastanie nogami, 
nieustanny ruch wchodzącej i wychodzącej 
fali ludzi, a to wszystko nie zostawia ani 
chwili skupienia na modlitwę. 


Jednakże, w ciemnych zakątkach w głębi 
świątyni, przy niepewnem świetle latarni pa- 
pierowych, dojrzeć można łyse głowy bon- 
zów przykueniętych w modlitwie, którzy chwi- 
lami poruszają się ruchem powolnym i nie- 
zgrabnym; w samej głębi, błysk wyzłoconej 
ściany i wielkie lotosy złote. W pełniejszem 
świetle ukazują się bogate dary: worki ry- 
Żu, z których jeden ma na sobie napis, że 
jest to dwunasta z rzędu tegoroczna ofiara, 
a drugi, że jest dziękczynnym darem jedne- 
go z dzierżawców yochivary. 


Modlitwa powolna, jęcząca unosi się z 
towarzyszeniem głuchego stukania w bęben 
z wydrążonego drzewa; nikt nie słucha. Je- 
żeli tłum skupia się przy baryerze „chóru“, 
to tylko na to, żeby rzucić kilka ziarnek ryżu 
do skrzynki na to przeznaczonej i posłu- 
chać wróżby. Ze dwunastu bonzów po lewej 
stronie ołtarza zajmuje się potrząsaniem pu- 
dełek, w których znajdują się numery: wy- 
ciągają nareszcie jeden i otrzymawszy za- 
płatę, wręczają interesowanej osobie z zasto- 
sowaną formułką. Jeżeli ten, który zapłacił, 
jest niezadowolony, może drugi raz zaczy- 
nać, ale już za podwójną cenę, 5 sen! 

Nie można jednak sądzić o wszystkich 
świątyniach w Tokio według świątyni Asa- 
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Co 
tąd odchodzą najważniejsze transporti po 
dnia wysyła się do Mandżurył ko dzi 7 
1.500 ludzi. Równocześnie zaś 000 gyal" 
każdym takim oddziałem tren sanitarny jeryi 
wonego Krzyża. Przeważna część * bj" 
jest już zgromadzoną na placu bojt: a ko”: 
wysłana tylko jeszcze lekka urtylery pery! 
puśna. Kawaleryi nie wysyła SIĘ: || rowe? 
zakupiono znaczną liczbę koni Wyb „po 
gatunku, które oczekiwać będą JeZ"" nost 
miejscu. Na kolei sybirskiej słabsz® uleg! 
już wzmocniono. Gdziekolwiek by to orya] 
uszkodzeniu, wszędzie są pod ręką PR. qajł 
i robotnicy, którzy niezwłocznie , 
naprawy. Zarząd wojskowy pynaj mn 5 
myśli zaprzeczać, że wytężony T% 
dliwie odbije się w przyszłości 2% „db! 
kolei sybirskich. Ale za parę JUŻ poomi 
będzie wiosna, ruszą się rzeki 1 dny” 
część ich dostarczy wybornych drog y 
transportom. ia 53 

Co się tyczy zaprowianiowano an0 
wzdłuż całej linii transportowej p07 
magazyny. Od Ozelabińska począWSZw put" 
Omsk, Irkuck, Charbin aż do Ported kte 
ciągnie się nieprzerwane pasmo taga raD? 
dów. Nagromadzono w nich niee mig” 
po prostu zapasy zboże, konser" „pdsi 
snych i t. p. Że na placu boju me piel 
Rossya miała kłopotu z zaprowianio „trzeb) 
dowodzi choćby fakt, że nie by49 P, gweg” 
wysłać ani jednego trenu prowiał iyo" 
Prowianty znajdują się zresztą NP 
składach wojskowych. Olbrzymie js gaz) 
mieszczą się także w robotniczych š 
nach kopalń sybirskich, a użyte by? 
dla wojska, gdyż robotnicy powołani 
pod broń. ji wd 
Wspomnieni oficerowie WYA i gaj 


ost? 


szym ciągu przekonanie, że w obw, w 
odbywał się interwiew, t. j. dnia Wig okol? 
znajdowalo się na Dalekim Wschoaai y ol 
150.000 wojska rossyjskiego. OQ! gchrast 
tego należy okeło 80.000 ludzi 2% 5w si P 
kolei i załogę najważniejszych pub" ią M pyt 
tegicznych. Jeśli Japończycy wysaCi A t0 zk 
wszystkie swe wojska „pierwszój > „żę pie | bę 
po obsadzeniu głównych punktów god j 
będą mieli więcej, niż Rossya, Woj ywa pio 
spozycyi. Stosunek zaś w miarę p17) podrt n5 
transportów rossyjskieh polepszać S% * ad 
z dniem każdym na korzyść Ross)» A i 
Ogółem odniósł wspomniany vy pl | tą | 
karz z całej rozmowy to wrażenie, „wyć RA 
tarne koła rossyjskie ani na chwilę poj”! 8 dod 
pią o pomyślnym dla Rossyl wyniku sej 
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1— all 
Tokio. Z dalszych raportów spik 
Togo o ataku z 10 b. m. na POT On s 
wynika, że japońskie torpedowce U gti”, 
czterech Rossyan z zatopionego. Epwi) z 
dowca rossyjskiego „Stereguczi WC . 
nich są ranni. Reszta załogi „Ste BW. 
wskoczyła do morza. Staraliśmy * 
wi raport — ratować tonących, 
tek gwałtownego ognia z wyb 
żania się „Nowika”, musieliśmy 
tego. 


rzeży ; 


sa pó 
Paryż. Z Ozifu donoszą, że frl 
ostatniego bombardowania PONE praw! 
pancernik rossyjski „Retwizan*, I", 
z trudem, tak, że może jeszcze a „ob t 
na wodzie, znów trafiony zosta 
ciskami japońskimi i 


on 
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Przy wielkim ołtarzu z laki 1 ZO 
wznoszą się delikatne kwiaty dl? 

błękitnym jedwabiu, a w głe AC lys " 
w półcieniu, niewyraźnie, pozor ypy ję R 
zmięte oblicza świętych buddaistj able „obi | l, 
dzo oddaleni, po za drzącem * jado ziw | 
i świec, bonzowie ubrani W, głęb” l4 
jedwab, śpiewają donośnym: sa: | Ray 
głosami chwałę ukrytego bos I do Szy 


tyją br 


Zycie i ruch w Tokio | 
coraz bardziej im więcej 0 
środka miasta, bo środek 
nie. Jest tam obszerny zame* i 
którego potrójnem oszańcowat" fa 
całe miasto: to miasto cesars = 
cznie wygłądaią te szańce, de 
bokimi rowami, zawsze wog 
wznoszą olbrzymie swoje funda A 
towe, bez odrobiny cementu; aish + 
wspaniałe są także świerki M, „j 0 
na szczycie murów lub zniżają”, gg. 
rowu chude swoje i sękate "3 


(Ciąg dalszy nastąpi)" 
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Mąjzon. — Dalej donoszą, że uszkodzony 
Hogjęk 528 dom generała Wołlkońskiego. 


i iig Japońskie zdemontowały również dwa 
ú Byków fortach rossyjskich. Tysiące Chiń- 
2 dj Pot eCe nad uzupełnieniem fortyfika- 
fi ttu Arthura od strony lądowej. 
o | aj, etersburg. Agencya handlows-tele- 
y Unta 2 Otrzymuje od swojego korespon- 
Ly zapi Portu Arthura nastepujace nowe 
do |. ŚUW bitwy w d. 10 b. m. 
ly l »Rję,,Podowce rossyjskie „Stiereguszczij * 
ję ly, Szitielnyj", otoczone przez 10 torpe- 
je la wiel Japońskich, podtrzymywanych przez 
0” któr etkich pancerników wystąpiły do boju, 
ie Migo awal dwie i pół godziny. Torpedo- 
pi Uje »Śtiereguszczij * zatonął, _ „Rieszitiel- 
A urg, aS przedarł się i wrócił do Portu Ar- 
ć 

bóg Naoczni świadkowie opowiadają, iż 
w tem ("bedowca japońskiego, zatopionego 
po Piski 2 całą załogą przez torpedowiec ros- 
jed littera »Włastnyj «. uszkodzony został torpedą 
ró opniky 191 torpedowiec japoński, który krą- 
187 1 musiały holować. 
0 tikis Tżownik japoński „Tagasuka“ odniósł 
nę Uszkodzenia. 
qzi 
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a “Pesze otrzymane dzisiaj w nocy). 
3 ; 
gT Bay Stersburg, Generał Żyliński tele- 
asf gł „AB d. 14 b. m.: Dnia 8 marca na- 
jj” t Bkig Syjski patrol na cztery nieprzyja- 
pf tę Po uj sterunki nad rzeką Tang - czanga- 
sta" my ihg arezce, japoński patrol konny zbiegł, 

js z 7 Jednego zabitego ; znaleziono po- 
ga | „Mt oa rzez Japończyków broń. Komen- 
gi Lo łów zeańskiego wojska w Widżu wyraził 
„po ary a Wydania broni i urlopowania żoł- 
„koło M hoy; Wyjatkiem 20. Ludność mandżurska 
o tltzyj ie. Spokój. W nocy z dnia 11 b. m. 
oi | goskto skie okręty badały za pomocą 
st" MEW zatoką Heleny i wybrzeże koło 
J a dyjkółno e. Według wiarygodnych pogłosek, 
„W MATANG, Gensana Japończycy dotad nie 
, nit | loga; l. Ludność wzdłuż rzeki Tumen 
gdf wi © się w obec Rossyan usłużnie. 
TUR i ilig, SOwieszczeńsk. (Ross. Ay. Tel). 
gi” i t podaj A Opuszezający tutejsze miasto, wy- 

A | dzą dziej 0 gubernatora wojskowego adres 

edt, lg Sia waniem za życzliwe z nimi obcho- 
Bd. dą Ba. 
„A i MEY, Rossyjski komitet pań ze skła- 
oj > do nych żołnierzy rossyjskich wy- 


re "Mal 100 Józek szpitalnych. 
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— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Odznaczeni usu Exp. 
canon. ks. Julian Łukaszkiewicz. 

Instytucyę kanoniczną na opróżnione pro- 
bostwa otrzymali: ks. Ludwik Ollender, proboszcz 
i dziekan w Stryju, przy kościele św. Maryi Ma- 
gdaleny we Lwowie; ks. Andrzej Pankiewicz pro- 
boszcz z Czernielowa mazow., w Skałacie. | 

Prezenię na opróżnione probostwo w Zuli- 
nie otrzymał ks. Józef Machowski, kooperator w 
Tłumaczu. 

Przeni sieni: ks. Marcin Rymarezuk seku- 
laryzowany kapłan zakonu 00. Dominikanów do 
Hnilcza ad Horożanka; O. Pius Szewczyk z 7a- 
konu Braci Mniejszych do kościcła św. Anny 
we Lwowie; 0. Kamil Grzybała z zakonu Braci 
Mniejszych do kościoła św. Mikołaja we Lwowie. 

Jurysdykcyę otrzymali: 0. Symforyan Fi- 
gura w Rawie ruskiej, O. Pacyfik Zawidlak przy 
Kościele Najśw. Rodziny (Janowskie) we Lwowie. 

Dyecezya tarnowska. Instytuowany na pro- 
bostwo w Ociece ks. Józef Piechowicz, były wi- 
kary w Ropczycach 

Przeniesieni: ks. Walenty Swięch z Miklu- 
szowie do Ropczyc; ks. Antoni Kania z Ocieki 
do Mikluszowie; ks. Władysław Bączyński z Pi- 
wnicznej do Barcice; ks. Józef Żurawski z No- 
wego Rybia do Piwnicznej. 

— Ze.ik. armii. Naczelnym lekarzem 
twierdzy w Krakowie mianowany starszy lekarz 
sztabowy I klasy dr. Franciszek Patzelt, komen- 
dant szpitala wojskowego z Budapesztu. Naczel- 
nym lekarzem wojskowym w Jarosławiu miano- 
wany starszy lekarz sztabowy IIkl. dr. Edward 
Kompass z Temeszwaru. Komendantem szpitala 
wojskowego w Budapeszcie mianowny starszy 
lekarz sztabowy I klasy dr. Koloman Svehla z 
Jarosławia. 

— Z e. k. kolei państwowych. 
W okręgu dyrekcyi krakowskiej zamianowani 
zostali: asystent Wincenty Waismann w Rzeszo- 
wie, naczelnikiem urzędu stacyjnego w Swoszo- 
wieach, oraz rewident Aleksander Majewski, pro- 
wizorycznym zastępcą naczelnika oddziału VII 
dla kontroli dochodów w Krakowie. 

Przeniesieni zostali ze względów służbo- 
wych asystenci: Feliks Bulsiewicz z Czarnej do 
Rzeszowa, Franciszek Wróblewski z Tymbarku 
do Czarnej, oraz Maksymilian Pfleger ze Swo- 
szowic do Stróżego; nakoniec na własne życzenie 
adjunkt Tadeusz Podgórski, naczelnik urzędu sta- 
cyjnego w Nowosieleach - Gniewosz do kasy dy- 
rekcyjnej w Krakowie, asystent Józef Łodyga ze 
Słotwiny do oddziału VII dyrekcyi w Krakowie 
i asystent Mieczysław Zaremba z Tnchowa do 
Biecza. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Edward 
Kaczmarski, rodem z Podgórza, otrzymał na 
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— Z kolei. Na kolei lokalnej Hatna- 
Dorna-Watra podjęto ruch ogólny z dniem 12 
b. m. 


— Konferencye rekolekcyjne dla panów 
ks. Piątkiewicza T. J., w kościele 00. Jezuitów 
rozpoczynają się dziś wieczorem 0 godzinie 7. 

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Rudek na posiedzeniu odbytem dnia 
10 b. m. zamianowała c. k. starostę p. Albina 
Switalskiego honorowym obywatelem miasta, w 
dowód wdzięczności za położone zasługi okolo 
podniesienia miasta. 


— Ogłoszenie Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa 0 rozpisaniu nowych wyborów do 
Rady powiatowej w powiecie buczackim, zamie- 
szczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiej- 
szego numeru Gazety Lwowskiej. 

+: Związek katolickich Towarzystw i 
zakładów dobroczynnych wprowadził obecnie jnż 
w czyn myśl powziętą w r. z. co do wydawni- 
ctwa „kart kondolencyjnych*, zamiast wieńców 
na trumnę. Z upoważnienia i zachęty Najprzew. 
ks. Arcybiskupa Bilczewskiego rzuca więc Zwią- 
zek hasło: „Zamiast wieńców -> Msza św. za 
zmarłych; zamiast wieńców — ofiara na ubo- 
gich*. Kto złoży 10 K., otrzyma potwierdzenie 
zamówienia Mszy św. i kartę kondolencyjną ozdo- 
bnie wykonaną, którą się posyła rodzinie zmar- 
łego; — za opłatą 1 K. otrzymać będzie można 
również kartę kondolencyjaą i prawo de Mszy 
żałobnej zbiorowej. 

Datki te składane będą co tygodnia w 
kancelaryi konsystoryalnej, która z polecenia 
ks. Arcybiskupa rozdzielać będzie stypendya 
mszalne i czuwać nad odprawieniem Mszy św. 
Za każdy datek w kwocie 10 K. odprawiona bę- 
dzie jedna Msza św., za datki po 1 K. jedna 
Msza św. po sprzedaniu 20 kart. Reszta pozo- 
stała po opędzeniu kosztów mszalnych, wpływać 
będzie na raecz ubogich wspieranych przez 
„ŹZwiązek*. 

„Związek* ufa, że ta nowość równie che- 
tnie i ciepło będzie przyjęta, jak krzyże zadu- 
szne, z których dochodu setki ubogich korzystają 

Karty konłolencyjne zamiast wieńców na 
tramnę sprzedają w sklepach : p. Kuczabińskiej 
(ul. Kopernika 2) i p. Zborowicza (ul. Sobie- 
skiego 2). 


+ Błędne doniesienia. Jedno z pism 
tutejszych doniosło onegdaj o zamknięciu od- 
działu III. wewnętrznego w szpitalu powszech 
nym, podając za motyw stwierdzenie na tym 
oddziale kilku wypadków tyfusu plamistego. 
Owóż wiadomość to błędna; w swoim czasie 
donieśliśmy o zarażeniu się tyfusem plamistym 
od pacyenta ze Śrok — trzech dozorezyń cho- 
rych; wówczas oddział ten zamknięto, a w 
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0, Rachel; a syna niego Szymona i 
wusa która przy mnie jest. 
Ową poata wasza — zauważył Ka- 

Piękna dziewoja, której urodą 


— To promień oczu moich ! — zawołał — 
to światło mojej myśli... Ona jest jako lilia 
między cierniem, oczy jej jako oczy gołę- 
bicy, wargi jako tkamica karmazynowa, a 
wymowa wdzięczna. Strzegę jej przed okiem 
nieczystych, bo to skarb jest i klejnot, a biada 
temu, któryby mi go porwać chciał... 

Na blade policzki starca wybiegły ru- 
mieńce; zawarł oczy i cały trząsł się jak w 
zimnicy. 

A  Lyszczyński, 
współczuciem, spytał : 

— Lecz cóż ja dla tej wnuczki waszej 
i dla rodzica jej uczynić mogę? 

— Wszystko! — odparł żywo starzec. — 
Jedno słowo pana Bokuma lub zięcia jego 
nakloni ucho królewskie ku synowi memu. 
Szymon mądry jest, jak nikt... On takie 
plany ma, że nasz król przeslawny, który 
pragnie domowi swemu zapewnić tron i 
znaczenie, będzie kontent... Posiądzie bo- 
gactwo, a to tak jak wszystko, jeśli nie 
wszystko... 

Łyszczyński się uśmiechnął. Ten stary 
rabin, który mu zdawał się dotychczas zu- 
pelnie oderwanym od spraw ziemskich, za- 
topionym w księgach uczonych i rozmyśla- 
niach, zdradził się naraz ze zwykłemi i po- 
ziomerni pragnieniami. Miłował bardzo wnu 
czkę, a ubiegał się o poparcie dla syna. 

Betsal zaś, jakby czuł, że cały swój 


zdjęty mimowolnie 


dawny urok utracił, i że teraz nie było po! 


co zatrzymywać się w pół drogi, ciągnął 
dalej tonem niemal błagalnym: 

— Gdybyście wy, mości podsędku, to 
słowo od pana Bokuma, albo od pana Lubo- 
imirskiego wyjednali, nie stracilibyście na 
tem ani wy, ani pan Bokum, ani pan Lubo- 
mirski.... Mój Syn... 

— (o ja mogę? — przerwał niecierpli- 


dzetą Lwowska«, z dnia 16 marca 1904: 


— Będzie zdrowa! — zawołał Betsal, 
drżącemi rękoma machając żywo. — Ja wam 
powiadam: będzie zdrowa! Pytaliście się 
mnie przed momentem o leki uczonych ale- 
ksandryjskich Zydów... Ja je znam!.. Zona 
wasza zdrowa będzie... Dusze jej obudzę... 
Na własne oczy ujrzycie eud!... 

Mówił to z wielkiem uniesieniem, a 
łyszczyński czuł, że go przejmuje dziwny 
dreszcz. Ten zgrzybiały starzec, milczący 
zwykle i w sobie zamknięty, wyglądający 
jak cień czlowieka z przezroczystą, wyschłą 
twarzą, z zamglonemi oczyma o krwawych 
powiekach, z długą, siwą brodą i głowa łysą, 
okoloną długiemi pasmami bialych włosów, 
które mu na ramiona spadały, wyglądał w 
tym momencie jak zmartwychpowstały trup, 
porywający się nagle z zapałem do życia 

Lodowatą ręką pochwycił Kazimierza 
za ramię i zdyszany mówił dalej, a raczej 
szeptem urywanym kończył: 

— Mój syn... mój Symeon, ma wro- 
gów.... zaciętych wrogów. Oni go do nicze- 
go dopuścić nie chcą... odsuwają.... grożą... 
śmiercią grożą ! Bo on od wszystkich mądrzej- 
szy... i ma myśli, wielkie myśli! On królowi 
chce dać więcej za arendę dóbr i komor niż 
kto inny. On da więcej i dotrzyma.... Dlatego 
go dopuścić nie cheą, i szkalują, I grożą... 
Wy przez pana cześnika i pana marszalka 
możecie nie dopuścić do tego, ai wam przy- 
dać się to może... Wam grożą niebezpie- 
czeństwa różne... wy także wrogów macie... 
Gdyby mój syn.... 

— Panie Betsal, — przerwał Łyszczyj- 
ski, powstając z miejsca — z wrogami swymi 
Ja sam sobie poradzę, a w takie sprawy 
inieszać się nie mogę i nie cheeę.... 

Stary Żyd skulił się w krześle, zgnę- 
biony. Głowę wsunął w ramiona i trząsł się. 


# Ze statystyki m. Lwowa. W cza- 
sie od 26 lutego do 5 marca urodziło się we 
Lwowie żywo 80 noworodków płci męskiej i 25 
żeńskiej; razem 55. Nieżywo urodzonych było 
6 dzieci. 

W tym czasie umarło 46 osób płci mę- 
skiej i 42 żeńskiej; razem 86 osób, w tem 8 
z po za Lwowa. Liczba zmarłych miejscowych 
w tym tygodniu była o 30 osób większa, aniżeli 
liczba urodzonych, 

W szpitalach umarło 85 osób. 

Przyczyny zgonu były następujące: wro- 
dzonego braku sił żywotnych 3 wypadki, gruźłiey 
30, zapalenia płuc 9, dyfteryi 1, szkarlatyny 1, 
śmierci zran zakaźnych 4, innych chorób zaka- 
inych 1, udaru mózgowego 2, wady serca 6, 
raka 5; innych przyczyn naturalnej śmierci było 
24 wypadków. 

Prócz tego notuje statystyka za ów ty- 
dzień jedno morderstwo (strzał) i jedno zabój- 
stwo (przebicie nożem). 

Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie- 
siącu życia umarło 4 dzieci, w 1 roku życia 
10, w wieku do 5 lat (włącznie z poprzedniemi) 
21, od 5—15 lat 6 dzieci, od 15—30 lat 18 
osób, od 80—50 lat 13 osób, od 50—70 łat 22 
osób, ponad 70 lat 8 osób. 


— Walne zgromadzenie członków 
Tow. zaliczkowego urzędników pocztowych we 
Lwowie odbędzie się dnia 24 b. m. o godzinie 
7 wieczorem w sali wykładowej w głównym 
budynku pocztowym. 


— Kolej Chabówka Zakopane. P. 
Minister kolei żelaznych w porozumieniu z Mini- 
sterstwami spraw wewnętrznych i skarbu uwol- 
ni? sekretarza Namiestnictwa p. Eugeniusza Swo- 
bodę od obowiązków komisarza rządowego dla 
towarzystwa akcyjnego kolei żelaznej Chabówka- 
Zakopane, a na jego miejsce zamianował p. Mi- 
chała Rawskiego, sekretarza Namiestnictwa we 
Lwowie. 

— Szpitalik Św. Zofii. W miejsce dr. 
Emila Merezyńskiego, który z powodn ciężkiej 
i nieuleczalnej choroby ustąpił w jesieni 1908 
roku ze stanowiska dyrektora i prymaryusza od- 
działu chorób wewnętrznych i zakaźnych w szpi- 
taliku św. Zofii dla ubogich dzieci we Lwowie, 
zamianował komitet Towarzystwa utrzymującego 
ten szpital na posiedzeniu dnia 6 b. m. odby- 
tem, dyrektorem i prymaryuszem nadzwyczajnego 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Jana 
Raczyńskiego. 


A Człowiek-zwierzę. W ulicy Wro- 
nowskieh aresztowane wczoraj niejakiego Jana 
Głuchowskiego, lokaja bez zajęcia, który wciągał 
gwałtem do bram kamienicznych w celach nie- 
moralnych młode dziewczęta. 


A Defraudacya pomocniczego u- 
rzędnika pocztowego. Wczoraj po połu- 
dniu w lwowskim oddziale rachunkowym galie. 
dyrekcyi poczt i telegrafów, przy sprawdzaniu 
dzienników kasowych, stwierdzono liczne fałszer- 
stwa kwitów, na pobrane rzekomo przez rozmai- 
tych dyurnistów płace. — Przeprowadzone do- 
rywczo dochodzenia, wykazały, że fałszerzem 
tych kwitów jest czterdziestokilkuletni urzędnik 
pomocniczy, Stanisław Wanke. 


O wykrytych fałszerstwach zawiadomiono 
natychmiast tutejszą dyrekcyę policyi, która wezo- 
raj wieczorem przyaresztowała Wankego i osa- 


Sprzeczne jakieś myśli tłumiły się snadź w 
jego mózgu, bo ustami poruszał, jakby mó- 
wić chciał, alękał się, to znów rękoma rzu- 
cał i cmoka? głośno, a głowę to podnosił, 
to ją opuszczał na piersi. 

Łyszczyński zaś rzekł : 

— Żegnajcie, panie Betsal.... 

I zmierzał ku drzwiom. 

Ale rabin dźwignał się z krzesła i drżą- 
cy, krokiem chwiejnym szedł za nim. 

— Błagam Miłości Waszej |... — wołał — 
nie opuszczajcie mnie... Ja wam wszystko 
powiem... Mego syna zgubić chcą... oskar- 
żyć... zamordować... Ja wam calą sprawę 
opowiem. Ja przyjdę do was... przyniosę 
małżonce waszej zdrowie, a wy mnie, stoją- 
cemu nad grobem, wrócicie spokój! 

Mówił z wytężeniem sił, głosem ochryp- 
łym i piskliwym, który snadź dochodził do 
przyległej izby, bo znagła drzwi się od niej 
otwarły i na progu, widocznie zaniepokojona, 
stanęła Rachela. 

W czarną suknię przyodziana, smukła 
bardzo, wyglądała jak posąg. Matowej biało- 
ści twarz, o rysach wyrazistych i regular- 
nych, okolona była bujnymi włosami tej 
barwy, co roztopione w ogniu złoto. Na twarzy 
tej paliły się przejmującym ogniem oczy duże, 
ciemne, o głębokiem spojrzeniu. Stała tak 
moment, przenosząc wzrok to na dziadka, 
to na Kazimierza, z niepokojem i ciekawo- 
ścią. Wydatne, purpurowe usta rozchyliła, 
chcąc pytać. Ale gdy spotkała się z zachwy- 
tu pełnem spojrzeniem Kazimierza, zdjął ją 
jakby lęk. Na blade: policzki wybiegły ru- 
mieńce; oczy stłumiły swój ogień, kryjąc 
się pod długą rzęsą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dziła na razie aż do przeprowadzenia przedwstę- | 
pnych dochodzeń w aresztach policyjnych. 

Szkoda, o ile na razie stwierdzić można 
było, wynosi kilkaset złr. Czy cyfra w ten spo- 
sób zdefraudowanej kwoty na szkodę skarbu po- 
cztowego nie zwiększy się, wykażą niezawodnie 
z wielką energią prowadzone dochodzenia. 

Wanke uchodził za człowieka bardzo po- 
rządnego i cieszył się zaufaniem swych przeło- 
żonych. Na kwitach podpisywał naczelnika od- 
działu pisarzy dziennych i fałszował stampilie. 

O ile na razie przypuszezać można, kwoty 
zebrane w zbrodniczy sposób obracał Wanke na 
utrzymanie swej kochanki, z którą mieszkał ra- 
zem, mimo, iż był żonaty. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, dr. Wacław Zaremba, lekarz, w 58 roku 
życia, — Karol Knaus, starszy inspektor budo- 
wnictwa, były radny miejski, zmarł nagle. 

We Lwowie. Franciszek Piaseeki, magi- 
ster farmacyi, w 40 roku życia; — Emilia Kot- 
tykiewicz, w 84 roku życia; — Katarzyna Ma- 
chaczek; — Anna Bukiewicz, w 62 roku życia. 

W Kołomyi, dr. Maksymilian Rosner, star- 
szy lekarz powiatowy. 

— Burmistrzem m. Doliny wybrano 
dr. Stanisława Kotłowskiego, dotychczasowego 
lekarza miejskiego, jego zastępcą p. Michała Mi- 
siewicza. 

— Cyrk w Krakowie. W Krakowie 
rozpocznie z dniem 22 b. m. dawać przedsta- 
wienia cyrk Beketowa w budynku na ten cel 
zbudowanym przy placu Wielopole. Towarzystwo 
składa się z 200 osób i z „corps de ballet“ w 
sile 40 osób. Koni jest 110. 


— Ucieczka dyrektora teatru. 
Z Brukseli donoszą: Dyrektor teatru miejskiego 
w Gent, Bodri uciekł, po zaciągnięciu długów 
200.000 fr. 

— Napad na bank. Z Petersburga 
donoszą: W Nowej Bucharze na linii kolei trans- 
kaspijskiej opadło 7 rabusiów bank rossyjsko- 
chiński i poraniło dwóch dyrektorów i jednego 
urzędnika, a następnie uciekło, nie nie zdoławszy 
zabrać. 

— Sensacyjna rozprawa karna rozpo- 
cznie się z końcem b, m. przed sądem przysię- 
głych w Weronie przeciw Murriemu z Padwy, o 
zamordowanie swego szwagra hr. Bonmartiniego. 
Rozprawa potrwa 2'/, miesięcy. 

— Kolej na Wezuwiuszu. Rząd wżo- 
ski zezwolił na otwarcie ruchu na kolei elektry- 
cznej na linii Neapol-Valle di Pompei, kolei 
okrężnej na. Wezuwiuszu. 

— Ucieczka dyrektora policyi. 
Z Konstantynopola donoszą do Berlina, że szef 
tajnej policyi sułtańskiej, Achmet basza, w prze- 
braniu francuskiego majtka uciekł z Konstantyno- 
pola na francuskim okręcie woj nnym „Votour*. 

— Tyfus plamisty w Paryżu. W Pa- 
ryżu panuje ogromne zaniepokojenie z powodu 
rozszerzającej się tam epidemii tyfusu plamiste- 
go. Kroniki policyjne nolnją codziennie kilka- 
dziesiąt wypadków śmierci. Przyczyną tej stra- 
sznej choroby, jest zanieczyszezona woda. Rada 
municypalna zarządziła, aby mieszkańcy pili tylko 
wodę gotowaną. 

— Kongres gruźliczy odbędzie się w 
Waszyngtonie w dniach od 4—6 kwietnia 1905. 


Notatki Iieracko-drySYCZN, 


Odkrycie na Forum Romanum. 

Z Rzymu nam piszą: Interesujące odkrycie 
zrobił w tych dniach na Forum Romanum 
dyrektor wykopalisk p. Boni, który śledzi od 
kilku lat za pozostałościami najdawniejs ej cy- 
wilizacyi Rzymu, i w tym celu na Forum 
prowadzi poszukiwania. Przyszło mu na myśl. 
aby odnaleźć jedną z tak zwanych „fossae 
augurales", t. j. skrytek z poświęcanemi naczy- 
niami, jakie „pontifex maximus* składał przy 
zakładaniu pomników pod ich podstawą. W tym 
celu wybrał on gruzy podstawy, stojącego nie- 
gdyś na środku Forum pomnika cesarza Domi- 
I wieku. Był tam kolosalny bronzowy 


cyana z I 
posąg konny cesarza (t. zw. Equus maximus) 
depczącego postać wyobrażającą Ren, na pamiątkę 
zwycięstwa nad Germanami. P. Boni tak był 
pewnym swego, że zaprosił kilkanaście osób, aby 
były świadkami odkrycia. Po rozkopaniu gruzu, 
znaleziono ciężką płytę kamienną, a po podnie- 
sieniu jej ukazała się skrytka kwadratowa z 
pięciu naczyniami, wybornie zachowanemi: jedno 
z nich większe z czerwonej gliny palonej, inne 
mniejsze w kształcie amfor. Wszystkie są pełne 
mułu, naniesionego przez przesiąkające wody. 
Przypominają one kształtem najstarsze naczynia 
rzymskie z VIII w. przed Chrystusem i co sta- 
nowi wielką wagę odkrycia, świadczą, że rytuał 
kapłański utrzymał się w Rzymie od najdawniej- 
Bzych czasów, ten sam, aż do cesarstwa. Nie- 
które z nich mają lekką ornamentacyę. Zawar- 
tość naczyń będzie zbadaną, dziś jednak widać 
już z pod mułu wystający w jednem kawał ru- 
dy złota (kwarcu z rodzimem złotem), który 
wkładano, tak jak i rudę srebra w podobnych 
razach. Na Forum znajduje się jeszcze pięć in- 
nych podobnych podstaw, na których niegdyś 
stały pomniki. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we wtorek po raz siódmy (popularne 
przedstawienie, po cenach zniżonych) „Faust“, 
tragedya w 5 aktach Goethego, z p. Kamińskim 
w roli Mefista. 

We środę po raz drugi „Lysistrata“, ope- 
retka w 8 aktach Pawła Linekego. 

We czwartek po raz pierwszy (nowość): 
„Dzieci Waniuszyna”, sztuka w 4 aktach z ros- 
syjskiego S. Najdienowa, przełożył H. Zbierz- 
chowski. 

W piątek po raz trzeci „Lysistrata“, ope- 
retka w 8 aktach P. Linekego. 


Z MUZYKI 


(J. S. Bacha muzyka passyjna podług Mateusza 

(Matihius-Passion), wykonana po raz pierwszy 

we Lwowie w nadzwyczajnym koncercie galie. 
Tow. muzycznego d. 11 marca b. r.) 


OE 


Wiekopomne dzieło Bacha, które przy- 
sypał już był pył zapomnienia, zanim wskrze- 
sił je na nowo i przyswoił muzyce współ- 
czesnej Feliks Mendelssohn-Bartholdy w r. 
1829, stanowi jeden z punktów wytycznych 
wszelkiej sztuki ludzkiej, a zarazem niewąt- 
pliwie najwyższy pomnik formy t. zw. kon- 
trapunktycznej, która przez stulecia całe wy- 
pełniała wszechwładnie i wyłącznie muzykę, 
a i dzisiaj jeszcze utrzymuje się przynaj- 
mniej w kompozycyi kościelnej. Napisane w 
duchu i dla użytku kościoła protestanckiego, 
stało się z czasem wspólną własnością ca- 
łego cywilizowanego świata, bez względu na 
narodowość i wyznanie, bez względu nawet 
na pierwotne czysto kościelna swe przezna- 
czenie. Przeciwnie — już sam ogrom dzieła 
i trudność jego wykonania usunęły je z cza- 
sem od wykonania podczas nabożeństwa i 
nie wiadomo mi, by obecnie w ten sposób 
dawanem było nawet w czysto protestanckich 
częściach Niemiec. Natomiast zdobyło sobie 
stałe — jakkolwiek nie częste — miejsce 
w produkcyach większych Towarzystw mu- 
zycznych. Berlińska „Singakademie*, w któ- 
rej miało miejsce owo wskrzeszenie przez 
Mendelssohna, nie opuściła go od tego cza- 
su ani razu: coroku wykonywa się jatam w 
wielki czwartek popołudniu w formie kon- 
certu tego Towarzystwa. W tej też formie 
poznało je przed kilku dniami nasze mia- 
sto staraniem galicyjskiego Towarzystwa mu- 
zycznego. 

zy poznało? Pomijam chwilowo war- 
tość wykonania, ale o prawdziwem pozna- 
niu dzieła tego z jednorazowego słuchania, 
mowy nawet być nie może. Kto nie studyo- 
wał go rzetelnie w partycyi, lub nie słyszał 
poprzednio kilkakrotnie, tego i przy najle- 
pszem wykonaniu zachwycić mogą poszcze- 
gólne piękności, eo najwyżej wyjdzie pod 
wrażeniem, że uczestniczył w czemś wielkiem, 
pięknem, niecodziennem — przeniknąć na- 
prawdę całości, a więc poznać dzieła istotnie 
nie będzie wstanie. Na to jest ono zanadto 
wielkiem, w każdem tego słowa znaczeniu. 
Umyślnej, czy też w duchu muzyki kontra- 
punktycznej tkwiącej ascezie, niawątpliwej 
pomimo całej potęgi uczucia, całego liryzmu 
i ruchliwości formy polifonicznej, nie bardzo 
też sprzyja zewnętrzna szata wieczornego 
koncertu, będącego nadto, jak to miało miej- 
sce u nas, wypadkiem dnia, który ściągnął 
w mniejszej pewno tylko części publiczność, 
szukającą istotnych wrażeń artystycznych w 
wysłuchaniu „Matthans-Passion*. Jeżeli cho- 
dzi o wprowadzenie jej u nas, o wstawienie, 
że się tak wyrażę, w powszednie nasze ży- 
cie muzyczne, należałoby ją opornie powta- 
rzać co roku — pod warunkiem naturalnie, 
że publiczność obecnością swą udzieliłaby 
sankcyi takiemu przedsięwzięciu. 

Ten ogrom dzieła uniemożliwia też o- 
mówienie go w ramach recenzyi dziennikar- 
skiej. Niema zresztą do tego żadnej po- 
trzeby. — Dla muzyki passyjnej Mateusza 
istnieje cała osobna literatura. Mogę tylko 
odesłać do niej tych, którzy chcą sobie 
zdać sprawę z budowy i treści dzieła, W ła- 
mach dziennika wchodzenie w treść samą i 
jej wartość artystyczną musiałoby się skoń- 
czyć na szeregu wyrazów zachwytu, która — 
szczere lub nie — zawsze pozostałyby tylko 
płaskimi i śmiesznymi w obec potęgi i 
znaczenia dzieła. Chciałem tylko zaznaczyć 
kilku słowy, jakiego zadania podjęło się To- 
warzystwo muzyczne i jego dyrektor, zamie- 
rzając stoczyć walną bitwę z jedną z naj- 
trudniejszych partytur świata. 

Że jej nie wygrało, jak przeciwnie wy- 
grało ją przed kilku laty z „IX. Symfonią* 
Beethovena, przypisać należy przecież w 
pierwszym rzędzie tym trudnościom. Zdaje 
się, że siły nasze są po prostu przecież nie 
wystarczające na wykonanie takiej Matthiius- 
Passion, a przynajmniej nie wyszkolone do- 
statecznie w pewnem, szerszem znaczeniu 
słowa. Mam tu na myśli nie samo tylko 
wystudyowanie tego dzieła Bacha, ale grun- 
towne obznajomienie się z całym stylem, 
którego jest ono najwyższym wyrazem i wy- 
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|kwitem. Jestem przekonany, że gdyby temi 

samemi siłami było się najprzód — jako 
prelud niejako — wystawiło któreś z ła- 
twiejszych oratoryów (n. p. Mendelssohna 
albo jeszeze lepiej Hindla) niedawanych u 
nas już od szeregu lat, rzecz z Bachem by- 
łaby poszła daleko lepiej. Dałoby to było 
pewne obznajomienie się z techniką stylu 
kontrapunktycznego, większą pewność w o0- 
panowaniu jego trudności, a co jeszcze waż- 
niejsza, pewną tradycyę — dyrygentowi tak 
samo, jak i wykonawcóm, zwłaszcza zaś 
chórom. 

Chóry stanowiły zresztą, po orkiestrze, 
której, co prawda, przypadło najłatwiejsze 
zadanie, jedną z lepszych części wykonania. 
Najlepiej, jako najlatwiejsze, poszły cztero- 
głosowe chorały, słabiej na ogół polifoni- 
czne ustępy choralne. Nie posiadały one do- 
statecznej pewności tonalnej i rytmicznej 
przy wpadaniu poszczególnych głosów — 
ponadto ciężyła nad niemi pewna atmosfera 
pracy i wysiłku, która nie przekształciła się 
jeszcze dostatecznie w swobodę, pozwalają- 
cą jedynie wywołać czysty nastrój artysty- 
czny u słuchacza. 

Stanowczym natomiast błędem była 
obsada solów kobiecych. Nie wiadomo mi. 
czy owe panie są artystkami z zawodu, 
a nie godzi się także wątpić o najlepszych 
ich checiach, lepiej więc nie wchodzić w 
bliższe szczegóły. 

Z przyjemnością stwierdzam, ża mogę 
podnieść i dodatnie strony wykonania. Były 
niemi — w stosunku do całości przynaj- 
mniej — sola męzkie. Z trudnej i nad wy- 
raz niewdzięcznej, bo wyłącznie ciągle tyl- 
ko recytującej partyi ewangelisty trudno wy- 
dobyć wiele więcej, aniżeli uczynił to p. 
Malawski. Arye tenorowe odśpiewał ładnie 
p. Manfred, mniejsze basowe wcale pewnie 
i dźwięcznym głosem p. Zareinba. Szkoda 
tylko, że niedopisała dykcya, nie wiem czy 
błędna z natury, czy pretensyonalna, ale w 
każdym razie fałszywa. 

Główne sola bassowe, które śpiewać 
miał p. Mossoczy, odpadły z niewiadomego 
mi powodu, prócz jednego, które wziął na 
siebie p. Zawiłowski, śpiewający Chrystusa. 
Partya ta wyszła na ogół — powiedziałbym 
pod względem zewnętrznym — najlepiej ze 
wszystkich. Trudno zaś winić p. Zawiłow- 
skiego, że nie znalazł odrębnego, właściwego 
tonu dla stylu oratoryjnego, a dla Bacha w 
szczególności, i że ustępy swoje śpiewał tak 
samo, jak śpiewa pieśni Schumanna lub par- 
tye operowe. Jeżeli do czego, to do podoła- 
nia takiemu zadaniu potrzeba nie tylko ta- 
lentu i głosu, ale i wielkiej dojrzałości ar- 
tystycznej. Na to, jeżeli są i tamte warunki 
i praca, jest tylko jedna, jedyna rada, a 
mianowicie — czas. 

Slicznie przez p. Wolfstala zagrane solo 
skrzypcowe uratowało po części arye altową: 
„Ach, litość miej, o Boże!* (Nr. 47), jeden 
z najwspanialszych ustępów dzieła. 

A jeżeli mam teraz dojść do ostate- 
cznego wyniku, przeciągnąć kreskę nad sumą 
tego wszystkiego, to powiedziałbym, że po- 
mimo wszelkich słabości wykonania, nie uwa- 

jżam pracy nań łożonej za straconą. Publi- 
czne wykonanie passyi dało to, czego nie 
może dać żadna próba: możliwość poracho- 
wania się z siłami, wyszukania słabości w 
organizacyi i składności sił masowych, wre- 
szeie już i pewne obycie się z trudnościami 
stylu. Słabe siły solowe nie tak znów tru- 
dno u nas zastąpić lepszemi; chóry można 
systematycznia wciągać w styl oratoryjny. 
Intelligencya i wytrwałość dyrektora Sołtysa 
w rzucaniu się właśnie na wielkie cele, po- 
zwalają spodziewać się, że nie uszła jego 
uwagi żadna ze słabości i słabostek wyko- 
nania, że z własnych i obeych spostrzeżeń 
skorzystać potrafi i zechce i zużytkuje je z 
powodzeniem przy późniejszem wystawieniu 
tego samego, lub innego poważnego dzieła 
polifonicznego. Seweryn Berson. 


Z Izby sądowej. 


(Epilog napadu na JM. ks. rektora prof. 
dr. Fijałka). 
Lwów, 15 marca. 

Na wczorajszej popołudniowej rozpra- 
wie przesłuchiwał trybunał w dałszym ciągu 
powołanych świadków. 

Sw. Michał Hanuszewski, słuchacz 
III. roku teologii, był świadkiem całej de- 
monstracyi przeciw rektorowi prof. ks. Fi- 
jałkowi. Jakkolwiek w śledztwie podał, że 
osk. Mikołaj Babyn był między demonstran- 
tami, to jednak obeenie tego stanowczo po- 
wiedzieć nia może. Nie może również stwier- 
dzić, czy osk. Babyn wołał: Pereat rektor! 

Sw. Konstanty Hulaj, słuchacz III. 
roku teologii, podał, że zdaje mu się, iż mię- 
dzy demonstrantami widział osk. Stelma- 
chowa i Marusiaką. 

Sw. Michał Zołnierczuk, słuchacz 
III. roku teologii, zeznał, iż zdaje mu się, 
;że widział między demonstrantami osk. Ba- 
' byna, chociaż w śledztwie zupelnie stano- 
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wczo wskazał Babyna, jako jednego f 
monstrantów. 


skowi. l 

Sędzia p. Czerniawski P 
jednak świadka zaprzysiądz. | - opo 

Po zaprzysiężeniu św. Żołn18 
podaje, że obecnie nie może sobie P 
mnieć czy między demonstrantam! 
Babyn. Jeżeli jednak w toku śledź 
wiedział, że widział osk. Babyna, to 
dział wtedy prawdę. 1! 

Sw. Leon Koczyj, słuchacz i wróć 
teologii, widział między demonstranta ye 
wdopodobnie* osk. Babyna i Halt 
skiego. „JE 

Św. Wasyl Mandzyk, słuchać. m 
roku teologii, widział — jak mu Się M 
między demonstrantami osk. Babyrć s 
rusiaka. Czy widział ich przed demo 
czy zaś w czasie demonstracji, (880 
wczo stwierdzić nie może. pacz 

Św. Mikołaj My ndiuk, SOCH jód 
roku teologii, był świadkiem całego Si pić 
Między przedstawionymi mu oskarż0B)” jst 
poznaje tego, o którym w śledztwie 
dał, że wymachiwał w sali laską. pach 

Św. Wasyl Ołeksyn, SlucJe p 
roku teologii, zna kilku z oskarżony jak 
może jednak wskazać z nich żadneB 
demonstranta. gi. rok? 

Sw. Iwan Pasika, słuchacz „dzieł 
teologii, podał, iż jak mu się zdaje 1; gia 
między demonstrantami Stelmachow® pny” 
dnyka. Ten ostatni — czego jedna S'y ali 
czo powiedzieć nie może — W golida” 
mnów ruskich po demonstracji 00 
ności. A słuch” 

Św. Iwan Prydatkiewie% wyd 
III. roku teologii, zna kilku z osk jetócy ; 
nie może jednak powiedzieć, CZ) Gda 
nich brał udział w demonstracjt: 
mu się tylko, iż słyszał głos 08%: 
jak mówił: „towariszi proszu 2 % 
darno postupaty !* z, 

Św. Konstanty Balicki, 5 
roku teologii, zeznał, że między de! n Ą 
tami rozpoznał na sali stanowczo." y 0% 
nego Jełowickiego. Stał on w tłum e gd A, 
sie demonstracyi. Co jednak Jalota w 
bił, tego świadek nie wie, gdyż 00% 
zwrócone ku osobie ks. Fijalka.. , stuch (4 

Sw. Maryan Rogoszewskh jego a 
HI. roku teologii, był świadkiem Ca% Pwsi 
ścia. Z pośród oskarżonych nie mo sth, 
zać żadnego jako uczestnika dema FU, 
Wzrok swój miał skierowany na “alok b 
ka, ciekawy był bowiem, co ks. Fij 
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dzie robił. (Wesołość). ACZ "og 
Sw. Mikołaj Tomycz, ATW 
r. teologii, widział wśród demons, u 


sali Jełowiekiego, który miał otw* 
Czy jednak krzyczał, ezy nie, k 
wi ial 

ośw 


czo stwierdzić nie może. 

Po przedstawieniu świadko Gł 
złożonych przez niego w śledztwi* _rę$, ji 
cza, że nie może sobie  przypoń strój 
osk. Babyna widział w czasie demia p 
na sali, czy też tylko z nim roz0% 
demonstracyą. ji 

Osk. Jełowieki oświadeźń w eeg 
enie przyszedł do przekonania, i pył od 
demonstracyi przeciw ks. Fija oraja] je 
sali, „wepchnięty tam“ przez nap egra 
strony korytarza tłum. W A 
dnak czynnego udziału nie brat- SEC. 

a Teodor Banach, słuch Gaj se 
teologii, podał, iż — jak mu Siae ië 
widział na sali w czasie demon> gpok po” 
Babyna. Babyn zachowywał Siea wył 
Było to już jednak, jak ks. FIA. j 
dził z sali wykładowej. Wówe” 
demonstrantów zawołał: „Możecie wy 
kojnie z sali ks. rektorze, m) “Ji l 
zrobimy“. Demonstranci utworzy gel 
wiście szpaler, wśród którego P 
Fijałek. 
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Roman Reszetył05,, 
M r. teologii, widział — jak mu gy 
osk. Babyna na sali w czasie dag 
Miał, zdaje się, otwarte ust4 
krzyczał. o 
Z kolei odezytane zostały P“ 
znań św. Jana Wierzbiekieśw i” 
kawskiego, słuchaczów teologis oi W 
Św. Wierzbicki zeznó pi no 
ny Nacielski przyznał się prze. = ouai 
działu w demonstracji. henan! dja SBi 
skiego nie zawierają nic ważnego, y śl 
Następnie odczytano proso pf 
dyscyplinarnego przeprowadzon ćzggi 
nat Uniwersytetu. Wszyscy 0% g00 igl + 
znali się wtedy do udziału w *zą WW 
osk. Marysiuk tylko podał, y ks: 
dział... w „manifestacyi* przed 
kowi. 
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Na tem ukończono postę stęp 4 
wodowe, poczem przemawiali” gws zj” 
kuratora Państwa p. Hancza” gg 4 
brońcy dr. Kość Lewicki, ** aib 
wiez i dr. Zahajkiewie%, „gą yo 
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Mr 5 prokurator Czyszezan i uza- 

a OElkar> on; NE A 

ligą danj, renie. Zakończył wyrażeniem 
Jm,» że przysięgli wymierzą obwi- 


cj są Jtą karę. 
tidy olej lępnie przemawiał zastępca Dyrek- 


W „Aa 
ozęjtkięj mieni wyrządzili Dyrekcyi prze- 
Jąc 2; 
NA 


o wierzyć, wynagradzała ich nale- 
ipes, tae üdziom z ukończoną 4 klasą lu- 
Niaj ło po 38000 koron rocznej płacy, 

~ emeryturę im i ich rodzinom. 
A wskazał, że kontrola niespo- 


Un „Lie, chwili zaś zatrzymania się po- 
t nięp Eontyy bra bylo organom dyrekcyj- 
Skrag WAĆ, co kufry zawierały, a co 


S27 podał najdokładniej, z któ- 
“ Skradziono kolię hr. Borkow- 
R z zydzi pytanie, skąd on to mógł 
Men E wer akończyl wyrażeniem przekona- 
powi ‘t przysięgłych będzie spełnie- 

Da abpa iu obywatelskiego. 
Skog Stos dr. Hesski, zastępca stro- 
dowanej L 


arcelacyjny. W sobotę wie- 
pa tiog e m Się we Lwowie walne zgro- 
lęg k gów Banku pareelacyjnego. 
Me o Sasa. o zamienienie Banku 
ank n tóry jest instytucyą udziało- 
a Keyi A cyjny odrzucono Sprawozda- 
tyż pi a aielo do wiadomości i u- 
dj, M. Solutoryum. Z czystego zysku 
dr lzy ue :zysiego ZJ 
Mt 8, te, valono wydzielić 20 pre. do 
beta te, wego, 10 pre. do funduszu 
lg) R eyi jjnidendy od udziałów, a dalej 
851 la 00 K. na fundusz kulturalny, 
«Sly dla komisyi rewizyjnej, 
*antyemy dla członków dyre- 


! Alne Marysiuka, Mikołaja Baby- 


Za- 
„ = 0n z GAĆ: 
Śięścja | Pnocześnie na grzywnę po dwa- 


kapo a uwalniający natomiast resztę 
AI „CA od oskarżenia o to przekrocze- 


przej, JStkieh oskarżonych od oskarżenia 


r 8 GR. 
dnika | Oczenie z $ 812 u. k. (obraza urzę- 
pie a uCznego). Nadto skazani zostali za- 
trqęg, * Ponoszenie kosztów postępowania 


Amoran; PA prokuratoryi Państwa zgłosił 

i pe „od wyroku uwalniającego o- 
- budzi od przekroczenia z $$ 312 i 814 
drony et od wyroku zamieniającego za- 


wej E aiy zasądzonych zgłosili znów ze 
uy odwołanie eo do winy i kary. 


ków. W dalszym ciągu wczoraj- 
(,PFaWwy, po odczytaniu protokołu i 
łapy, TZEWOdniczący czytał następnie kon- 
ine obwinionych. Co do Pilaw- 
lerdzono przy tej sposobności, że 
toku życia był karany za zbrodnię 
ij, Popełnioną przez sfałszowanie me- 
Kradzież piszezałek organowych w 
nia a co skazany został na 5 miesięcy 


Meg liwski oświadczył , że skazano go 
hę Owi Mewinnie i że go jako młodego 
Yanan; CZonego człowieka zmuszono do 

i Się do niepopełnionej winy. Obwi- 
ab. Res przeczy? też twierdzeniu obrońcy 
ego, jakoby kradł srebrne piszczałki, 

Mot 3 ać monetę, w żadnym bowiem 
mia ebo tebrnych piszczalek mema. Nie 
u Zresztą uciekać się do kradzieży, 

I inne," dochody z różnych źródeł, mię- 
aś Gł posredniczył przy zamierzonem 
pep oyp, ost Narodu przez Leszka Prus 
lego dalej otrzymał 1000 K. za 

atni „„ZeNie druków 00. Jezuitów do 


a przysięgły Olszeniak: „Czy 
tę, Dsk Oliższę stosunki z 00. Jezuitami*. 
WK, ilawski: Tak, lubili mię i dla- 


Dana =è przys. Olszeniak: „Ja wiem, 


digt aloski obrony codo pytań, poczem 


keyi i remuneracye dla urzędników i 657 
K. na fundusz zaopatrzenia, resztę zaś zy- 
sku w kwocie 1048 koron przenieść na rok 
1904. 

Do rady nadzorczej wybrano pp.: dr. 
Jana Gwalberta Pawlikowskiego, Jana Sta- 
pińskiego, dr. Józefa Kkielskiego i posła Mi- 
chała Olszewskiego. Do komisyi rewizyjnej 
wybrani: pp. Bal Stanisław, Romaszkan An- 
drzej, Ulmer Nareyz. 


Wiedeń, 15 marca. (Telef). Z powodu 
zniesienia w wielkiem ks Badeńskiem I, kl. 
przy pociągach osobowych, e. k. Minister- 
stwo kolei żelaznych wezwało dyrekeye ko- 
lejowe Austryi, aby do 1 kwietnia nadesłały 
swe opinie co do ewentualnej takiej samej 
zmiany. 


OSTATNIA POCZTA 


Austro-węgierski generalny konsul w 
Warszawie ogłasza w pismach miejscowych 
następujący komunikat: 

„Krążące po różnych pismach pogłoski 
o mobilizacyi w Austryi i płynącym ztąd 
obowiązku, nakazanym rzekomo ogłoszeniami 
generalnego konsulatu austro-węgierskiego 
w Warszawie wyjazdu do Austryi, przeby- 
wającym w Królestwie Polskiem zapasowym 
wojskowym (rezerwistom), są zupełnie nie- 
prawdziwe“. 

Kanclerz hr. Buelow dziękując rekto- 
rowi Akademii poznańskiej za zamianowanie 
go członkiem honorowym tejże Akademii, 
pisze, że przyjmuje zaszczyt ten z wdzięcz- 
nością, albowiem symbolizuje on i potwier- 
dza bliski jego stosunek z Akademią mają- 
cą na celu wzmocnienie niemczyzny na kre- 
sach. „Spodziewam się, sądząc z frekwencyi 
słuchaczy. że Akademia poznańska wiernie 
i walecznie poniesie sztandar wykształcenia 
narodowo duchowego przed naszymi ziom- 
kami na kresach wschodnich. Bądźże szano- 
wny rektorze przekonanym, o stałej pieczy 
rządu nad Akademią !* 


Pruskie ministerstwo wojny postanowi- 
ło, ażeby odtąd powoływani bywali do słu- 
żby wojskowej nietylko zupełnie prawidłowo 
zbudowani młodzieńcy, ale nawet tacy, któ- 
rzy posiadają „pomniejsze wady ciała, oraz 
wzrost niższy od 1:54 m.“ Ta kategorya re- 
krutów przeznaczona będzie bądź do warsta- 
tów rzemieślniczych, bądź też do dozorowa- 
nia chorych. 

Po dwutygodniowych rozprawach, izba 
sądowa w Kiszyniowie ogłosiła wyrok w spra- 
wie Rusnaka i innych 55, oskarżonych 0 za- 
burzenia antisemickie w kwietniu z. r. w 
Kiszyniowie. Z powyższej liczby 18 podsą- 
dnych stawało przed izbą z jako oskarżeni o za- 
bójstwa i rozruchy antisemickie, pozostali 
tylko o zaburzenia. Rusnak i Bordjan uznani 
zostali za winnych zabójstwa małżonków ży- 
dów Fonarich i skazani zostali na ciężkie 
roboty: pierwszy na lat 4, drugi na 2 lata 
i 8 miesięcy. Następnie 15 podsądnych za 
rozruchy antisemickia na rok rot aresztan- 
ekich, 8 niepełnoletnich na cztery miesiące 
więzienia, 86 uniewinniono. 


Rossyjski dziennik urzędowy ogłasza: 
Przedłużony został stan ochrony wzmocnio- 
nej do 1 grudnia 1904 roku w następują- 
cych miejscowościach cesarstwa: w guber- 
niach wileńskiej i saratowskiej; w powia- 
tach: poltawskim, konstantynogradzkim, pe- 
rejasławskim, łubieńskim i kramieńczugskim 
gubernii połtawskiej; w miastach: Mohylo- 
wie, Homlu, Mińsku, Białymstoku, Niżnim- 
Nowgorodzie, Jnrjewie (Dorpacie), Tomsku, 
Saratowie i Połtawie. 

Rossyjski minister rolnictwa, otwiera- 
jąc sesyę osobnej rady do spraw rolniczych, 
powiedział: „Sesyę zwołano, kiedy nie mo- 
Żna jeszcze było spodziewać się obecnych 
wypadków. Ale bez względu na ofiary, ja- 
kich potrzeba będzie dla obrony ojczyzny, 
praca narodu rossyjskiego nie może ustawać 
w czasie rozprawy wojennej. Masa ludności 
musi zajmować się pokojowem rolnictwem, 
skutkiem czego muszą być załatwione znaj- 
dujące się na porządku dziennym sprawy 
rolnicze“. 


Nowy ambasador angielski na dworze 
petersburskim mr. Charles Hardinge ma 
objąć swój posterunek około połowy kwie- 
tnia. 


Ponieważ w jednem z pism londyń- 
skich podano niedawnoż w depeszy, jakoby 
koła dworskie Kopenhagi na pewne utrzy- 
mywały. że hr. Lamsdorfi niebawem ustąpi, 
a miejsce jego zajmie lzwolski — zaprzeczają 
obecnie stamtąd stanowczo tej pogłosce. — 
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i Przeciwnie w kołach politycznych w Kopen- ; Tanger, 15 marca. Korespondent Koel- 
| hadze panuje przekonanie, że podczas wojny | nische Zig. Günther, wyszedłszy na prze- 
nie zajdzie żadna zmiana w kierownictwie | chadzkę w okolicy Fezu, zniknął. Przypu- 
polityki zagranicznej. szczają, że został zamordowany przez Ber- 
berów. Rząd marokański kilkakrotnie zwra- 
cał się do konsula niemieckiego, ażeby prze- 
strzegł Güúnthera, iżby nie przedsiębrał nie- 
bezpiecznych wycieczek. 


| TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Sprawa arcybiskupa Kohna. 


annn 


Rzym, 15 marca. Komisya kardyna- 
łów, której polecono zbadać sprawę arcybi- 
skupa ks. dr. Kohna, uznała, że skargi du- 
chowieństwa i ludności na areybiskupa są 
usprawiedliwione Z powodu tego orzeczenia 
komisyi dr. Kohn wniósł prośbę o 
uwolnienie go ze stanowiska arcy- 
biskupa ołomunieckiego. 


Wiedeń, 15 marca. W Izbie posłów 
odbywa się czytanie interpelacyj. 

Między innemi odczytano interpelacye: 
Fressla i towarzyszy w sprawie nadużycia 
niemieckich fabrykantów, którzy przemycają 
cygara, zaopatrzona w etykiety austryaekie; 
pos. Schnala i tow. w sprawie zamierzone- 
go od 1 maja podwyższenia taryfy frachto- 
wej na kolei Północnej. 

Wiedeń, 15 marca. Między odczyta- 
nemi dziś interpelacyami są: Interpelacya 
p. Kubika, Olszewskiego i tow. w 
sprawie urzędowania starosty dr. Nowosie- 
leckiego w Krośnie; Bazylego Jawor- 
skiego i tow. do Pana Ministra han- 
dlu wf sprawie używania języka ruskiego 
w urzędach pocztowych w Galicyi i druga 
interpelacya tego samego posła w sprawie 
używania języka ruskiego w urzędach pan- 
stwowychw Galicyi; Gładyszewskiegoi 
tow. w sprawie stosunków w ruskiem gim- 
nazyum w Tarnopolu. 

Wiedeń, 15 marca. Komisya niety- 
kalności poselskiej uchwaliła dziś na wnio- 
sek przewodniczącego Kug. Abrahamowicza, 
aby te referaty, których w przeciągu mie- 
siąca referenci nie załatwili, były im ode- 
brane. 

Wiedeń, 15 marca. Komisya dla na- 
gany w sprawie Skali i Wolfa uchwaliła 
dziś wyrazić Wolfowi naganę. Referentem 
w Izbie będzie Ploj. 


WOJNA 
rossyjsko-japońska. 


nnn. 


Tomsk, 15 marca. Tutejsze kliniki 
oddały do dyspozycyi dła rannych żołnierzy 
12 łóżek pod zarządem profesorów. W tym 
samym celu oddano zarządowi wojskowemu 
budynki studenckie, która mają pomieszcze- 
nie dla blisko 200 osób. 

Londyn, 15 marca. Daily Telegraph 
donosi z Nagasaki: Krążowniki, które brały 
udział w bombardowaniu Władywostoku, za- 
winęły do Sasseho. Rossyjscy oficerowie, 
zabrani do niewoli na pokładzie rossyjskie- 
go okrętu „Jekaterynosław* donoszą, że wi- 
dzieli, jak do Sasseho przybyły 4 japońskie 
krążowniki z pod Portu Arthura, uszkodzone. 
Oprócz tego na dwóch okrętach przewozo- 
wych byli ranni. 

Londyn, 15 marca Standard donosi 
z Qzifu: Słychać, że w Porcie Arthura pod- 
czas wymiany sygnałów z flotą japońską, 
aresztowano 20 Chińczyków i Japończyków 
w przebraniu chińskiem. 

Davy Telegraph donosi z Niuczwangu: 
Admirał Makarow wydał rozkaz, w którym 
wywodzi, że oszezędzanie węgla nie jest na- 
głe, radzi zaś obchodzić się bardzo oszczę- 
dnie z amunicyą. 

Daty Chronicle dowiaduje się z Soenl, 
że japoński attaché wojskowy na Korei za- 
wiadomił ministra wojny, że został mia- 
nowany doradeą ministerstwa koreańskiego. 

Tokio, 15 marca. Z urzędowej strony 
japońskiej zaprzeczają doniesieniu Aleksie- 
jewa, jakoby podczas ataku na Port Arthura 
0 marca zniszczony został japoński torpedo- 
wiec a krążownik japoński „Takasago“ cięż- 
ko uszkodzony. Uszkodzone japońskie torpe- 
dowce będą jeszcze w tym tygodniu napra- 
wione tak, że nie trzeba ich będzie holować 
do doków. 


Wiedeń, 15 marca. Najj. Pan nadal 
ministrowi a latere urząd kanclerza węgier= 
skiego orderu św. Szczepana. 

Wiedeń, 15 marca. W Ministerstwie 
handlu odbyło się posiedzenie rady dla po- 
pierania rękodzieł, na której uchwalono 
subwencyonować, ewentualnie sprawić ma- 
szyny lwowskiej „Pomocy rękodzielniczaj* 
spółce ślusarskiej w Świątnikach i spółce 
stolarzy w Tarnopolu. 

Wiedeń, 15 marca. Hochschulen Cor- 
respondenz donosi, że rektor wiedeńskiego 
Uniwersytetu wystosował do dziekanów fa- 
kultetów prośbę, aby zaniechali zamierzone- 
go adresu z wyrazami sympatyi dla niego z 
powodu ostatnich zajść, on bowiem chee u- 
unikać wszystkiego, coby mogło przyczynić 
się do zaostrzenia sytuacji. 

Tryest, 15 marca. Po odczycie prof. 
Frodretto o Rossinim, liczna młodzież prze- 
ciągała ulicami, demonstrując na rzecz Uni- 
wersytetu włoskiego. Policya rozpędziła de- 
monstrantów. 

Budapeszt, 15 marca. Wczoraj przy- 
szło kilkakrotnie do starcia między praco- 
dawcami a strejkującymi pomocnikami kra- 
wieckimi. Robotnicy paryscy i berlińscy Za- 
wiadomili strejkujących, że wysyłają im po- 
moc pienieżną. 

Berlin, 15 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu parlamentu niemieckiego 
dyrektor kolonii zawiadomił, że wedle ra- 
portu gubernatora Afryki południowo - za- 
chodniej 5.000 Herrerów znajduje się pod 
bronią, w obec tego koniecznem jest powię- 
kszenie niemieckiej siły zbrojnej o 800 żoł- 
nierzy. 

W dalszym ciągu w dyskusyi nad eta- 
tem ministerstwa wojny wniosek o przywró- 
cenie przedłożenia rządowego w sprawie pod- 
wyższenia liczby podoficerów odrzucono 104 
głosami przeciw 104 natomiast przyjęto 
wniosek Spahna o podwyższenie liczby pod- 
oficerów o 719. 

Belgrad, 15 marca. Skupezyna przy- 
jęła w pierwszem czytaniu budżet, przedło- 
żony przez komisyę finansową w porozumie- 
niu z rządem. 

Paryż, 15 marca. Japońskie poselstwo 
zaprzecza, jakoby attaché marynarki miał 
wkrótce opuścić Paryż. 

Paryż, 15 marca. Izba posłów przy- 
jęła wczoraj $ 1 ustawy, zakazujący kongre- 
gacyom udzielania jakiejkolwiek nauki we 
Francji. 

Paryż, 15 marca. Wiadomości, jakoby 
uwięziony Martin był w stosunkach z wło- 
skim ambasadorem, ambasada włoska stano- 
wczo zaprzeczyła. 

Jena, 15 marca. Rektor tutejszego 
Uniwersytetu, opierając się na statucie uni- 
wersyteckim zabronił noszenia „barw* czy- 
sto wyznaniowym stowarzyszeniom studen- 
ekim. Zakaz ten odnosi się także do katoli- 
ckiego stowarzyszenia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 marca 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 643-50. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 765'—, 
Akcye Anglobanku 280:—, Akcye Unionban- 
ku 525:25, Akcye Landerbanku 42575, Akcye 
Bankvereinu 511:—, Ake. Bodeneredit 985'—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538'—, 
Akeyo kolei państwowych 641—, Akcye ko- 
lei Południowej 81-—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —:—, Akcye 
kolei Elbethal 40450, Akeye kolei Półno- 
cenej 5440—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578—, Akcye Alpiny 41050, Akcye Rima 
Muranyi 479'—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 1908:—, Akcye Fabryki broni 
462:—, Akcye Tureckie tytoniowe 317:— 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1185:—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indermanizacyi 98:15, Ren- 
ta majowa 99:75, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:55, Węgierska Renta koron. 98—, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:40, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 98:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:50, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 11175, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:76, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 102'80, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103-40, %-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:30, £-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:10, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:10, Losy tureckie 
126:—, Marki 117-55, Ruble 253:57, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Zaklad dentystyczny 


Dr. Karela Jakubowskiego 


ul. Klementyny Tańskiej |. 3, I. piętro, (obok Hotelu 
Georgea) godziny ord. 9—1 i 3—5 po poł. 


Jako dobra i pewny lokację 
polesanzy 
Listy hipoteczna karonowa, 
17%/, Listy hipoteczne. 
507, Listy hipotaczne premióware, 
40/, Listy Tow. kreft. ziemskiego, 
45/,0/, Listy Banku krajowego, 
40], Listy Banku krajowego, ! 
bej, Obligacye kumunsins Banku srai. 
4j, Pożyczkę krajową, 
46, Gael. Obigacye propinecyjne | wsze:- 
kie renty państwowe. 
Nadto poleesmay 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznege. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po gaj- 
dokładniejszym kuraia dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


Na prezenta bardzo stosowne kartonaże i bon- 
bonierki napełnione wybornemi cukrami de- 
serowymi które od wielu lat zyskały sobie 
pierwszeństwo pół kilo 1 zł. 20 ct. poleca 


BA. TRETER 


parowa fabryka czekalady i cukrów 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3. 


CENDRE SPACE 


BEEN wszelkich gatunków na miarę, bu- 
W IN telki oryginalne i na becki jako 
to: austryackie, węgierskie, francuskie, reńskie, 
włoskie, hiszpańskie, rumuńskie, greckie co- 
gnaki i inne nalewki począwszy od 40 ct. za 
litr lub oryginalną butelkę. 

Jeneralne składy: win w oryginalnych bu- 
telkach Achaia Patras, greckie wina lecznicze, 
Naschl Johnston & Fils Bordeaux, wina fran- 
cuskie Deinhard © Co Koblencya nad Renem 
wina reńskie i możelskie. 

Przy wysyłkach na prowincyę przy odbiorze 
wina za kwotę powyżej 50 kor. — opakowania 
nie liczę. 

W ogólności przy zakupie powyżej 25 kor., 
10v/, opustu. 

Dla odsprzedających znaczny rabat. 


Wysyłki na prowincyę w beczkach uskuteczniam 
z moich składów za Gródecką rogatką lub 


Przeciw katarowi uży- 
wa się najnowszy eter 
„forman“, który wielo- 
gkrotnie przez powagi 
ekarskie został miano- 
7wżny prawdziwie ide- 
alnie działającym środ- 
kiem  antikataralnym 
„Forman jest to chloro- 
wany eter methyla z 
mentholu. Przy lekkim 
katarze bierze się „waty 
formanu“ puszka (40 h.) 
przy silnym „pastylki 
formanu“ (75 b.) do 
inhalaeyi za p mocą 

- szklaneczki do wdycha- 
nia. Skutek jest frapujący, cudowny, niezrównany, 
przy poezątkującyra kstarze. Otrzymać można „for- 
manu“ w ksźdej aptece. 


Ubezpieczenie losów 
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 
wygranej na cały rok 1904 


przyjmują 
Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


LA U 
Kawiarnia „Wiedeński 


znakomita KAWA- „m 


Magazyn i pracownia 
E ute» 


pod firmą r 


l "e ski 
J. Danenheimer i S. StarnaW 
przy ul. Wałowej L 11 3* 
wykonuje wszelkie zamówienia W a) 
krótszym czasie po cenach umiarko 
Przyjzchali do Lwow 
Dnia 15. marea 1904. 


HOTEL GEORGE. y, Kitose 


PP. K. Romański z Hrusiatycza; | Z Nie” 
ski z Królestwa Polskiego, K Czarków 
gowiec, T. Fedorowicz z Klebanówki. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
P. J. Horod;yńsii z Korsowa. 
HOTEL WARSZAWSKI. _ 
P: W. Rychalsai z Rossyi. 
HOTEL IMPERIAL. F paoro” 


FP. J. Jędrzejowicz z Sawezyna: 
ski z Warszawy. zy 


z miejsce produkcyi wprost. W obec wysokich kursów losów żaden =p Ę 3 rzemyŚ 
ETE TNN RL IB RE czai cz bać _ Miejska Wystawa okazów P! niegój” 
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B ANKU HIP p af ZN EG f NAFTUŁA TOEPFER | zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą | Bięsiadeckich (przy placu Halickim). > dst- 
z" AAA. LEA ZURJŁAJA AE NY, ul. Trybunalska 12. w razie wylosowania. wolny. Wszystkie przedmioty na Spr” > 
a LI żyd 
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Fabryki wagonów w Sanoku przed- F RE $ no m_n nm. „ EDE 288— 202— | punku dla krajów koronnych 200 zł. 4205 117 
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> wo nkląk(8em) [101 50/102 20 pi AMO «a... „ 2 0 002510025 oki e a Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 11357 40% 
* n n4% (% em.) 98 70| 99 40| | Kol. galic. Karola Ludwika za 200, R za 100 zł. nom. Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 408— 1903 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50] | 100 zł. « pr. . . . . . . . . 9960 10060 |Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1893 — 1157 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —| — _| | Kol. lwowsko-czern -jasskiej z r. 1894 ZW me Owa» a 0,0 s 00 A> * oa o OR". ao a 2 TB a 
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Kurs gieldy W iedeńskiej. Węgier za ma" Sai Š Es 05 9905 Rndapesztenakie ailea) 5 06 y k E ść 25 ami TES guld. złota moneta TE i 
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Licytacye. 


L. ez. E. 958/3 (6) (1976 3—3) 

Dnia 13. kwietnia 1904 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 4, licytacya realności lwh., 161 ks. 
gr. gm. kat. [Leszczowate, objętej pod Nr. D. 
115 wraz z domem jako przynależnością. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1475 kor. 98 hal., 
przynależności zaś na 400 kor, 

Najniższa cena wynosi 1250 kor. 02 bal. 

Waruuki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

Zarazem zawiadamia się dłużnika, iż 
Z powodu że niewiadomo gdzie przebywa, 
ustanowiono dlań kuratora w osobie Waska 

omanów w Leszczowatem, który go tak 

długo zastępować będzie, dopóki się sam 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika sobie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia 

Ustrzyki dolne, SA 5. A alóda 


L. cz. E. 2076/3 (5) (2045 2—3) 

Dnia 14. kwietnia 1904 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w podpisanym sądzie (Filii obok 
apteki) lieytacya połowy realności wh. 78 
gm. Mościska. 

Tę połowę realności oceniono 6488 kor. 
50 bal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaź 
nie nastąpi, wyuosi 8486 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjnei inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
(obok apteki). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ,na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. 3ąd powiatowy, Oddział III, 
Mościska, dniu 23. stycznia 1904, 


L. ez E. II. 2993/3 (6) (2020 2—8) 
Dnia 26. kwietnia 1904 o godz. 11 
przed południem, odbędzie się w Sali VI. 


(6) Sądu tutejszego licytacya realności pod | 


lx. 542 4, we Lwowie położonej objętej lwh. 
446 TV. ks. gr. gm. m. Lwowa przy ul. 
Cetnarowskiej l. orj. 29 a składającej się 
z parceli bud. pod l. kat. 35:8 i p. gr. L 
kat. 6729, 2 domów mieszkalnych, stajni, 
giuntu podbudowlanego i ogrodowego. 

Nieruchomości z przyxależźnościami o- 
ceniono na 6788 kor. 03 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3595 kor. 16 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, Oddz. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


-—— N 
Pa S 


terminie licytacyjnym, inaczej ros20%9 jg a 
rodzaju co do samej nieruchomoś Da 
głyby być już ze skutkiem podność m 
Te osoby, dla których jakie Pąci 
ciężary na powyższej nieruchomo 
obeenie już istnieją, bądź w to p 
wania licytacyjnego powstaną, ZAW 
będą o dalszych wydarzeniach tega liey 
wania jedynie przez przybicie na 689 ju 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu jr: 
wymienionego i nie wskażą ter zibi 
pełnomocnika do doręczeń, w 51° 
zamieszkałego. „jst p 
C. k. Sąd powiatowy S. L, Odd 
Lwów, dnia 2. marca 190% 
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L. cz. E. 2624 (4) e 
Dnia 22. marca 1904 o 80 5 
południem, odbędzie się w biurri; 
sądu tutejszego, licytacya realno"a 
wyk. hipot. 1. 273 gm. Russow atya 5 
ści objętej whl. 590/IIL. gm. Sal 
należnościami. f ad 
Nieruchomości te o68n10n9 r 50 
1757 kor. 90 hal, ad 2) 420 KOE 


PA 
(2016 we 
AA 


. cena, niżej której sprzedaż 

= Wynosi ad 1) 1171 kor. 94 hal 

kor. 34 hal. 

AR ki licytacz no i inne odnosme 

| Wz b; Przejrzeć można w sądzie tutej- 

bn m: Nurze Nr. 9 
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h do doręczeń, w siedz:bie sądu 
0. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jn, dnia 20. lutego 1904. 
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ieni południem w sądzie niżej 
' lie w biurze Nr. 9 w Wiani- 
| Rip * "CJA realności iwh. 863 gm. Mi- 
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homość ta, wysiawioma na liey- 
ocenicną na 2753 kor. 

Sza cena wynosi 1855 kor. 38 
lej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


gi MOŚCI dokumenta (wyciąg tabu- 
| t g8 katastralny, protekoły ocenie- 
X TANA każdy, mający chęć ku- 
| 7 Rlzję OTzeć podczas godziń urzędowych 
| i l A Mżej wymienionym, w biurze 
w 4 e 
MNNG pave, w obee których niniejsza 

tę 2, -śby niedopuszczalną, należy zgło- 
k io i Rajpoóżniej przy wyznaczonym 
A co tacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
PE być do Samej nieruchomości nie mo- 
hd Te pe ze skutkiem podnoszone. 
i ta) ef dla których jakie prawa lub 

nig <> powyższej nieruchomosci bądź 
a aT me 4 
gè lieyt dstnieją, bądź w toku postępo: 
Wani 0 da juego powstaną, zawiadamiane 
| dej je dzych wydarzeniach tego postępo- 
wyp Ili Juie przez przybicie na tablicy sądo- 
leno Dione, mieszkają w okręgu sądu niżej 
Saian otaika i nie wskażą temuż sądowi 
| katego do doręczeń, w siedzibie sądu 
Wia Sad powiatowy, Oddział IV 

iki, dnia 20. iutego 1904. 
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III. 3107/3 (5) (1953 2—3) 
%0. kwietnia 1904 godz. 10 przed 
W sądzie tutejszym w sali Nr. 
„AŚ się licytacja 1/12 części 
lk. 255'/, we Lwowie objętej 
8. gr. gm. m. Lwowa połażo- 
Supińskiego 1. 11 i 13 a skła- 
4 Parcei bud. ll. 743, 744, T45 oraz 
%1l i 293/2 m pięciu domków 
>` gruntu podbudowlanego i ogro- 
£ynależnościami. 
dwunasta część nieruchomości 
PZ naj Liona jest na 1908 kor. 74 
aig pości zaś na 92 kor. 94 hal. 
Sjn OY. 41 bal. 
omaa ża cena wynosi 1026 kor. 71 
Utku wJ ceny sprzedaż nie przyjdzie 
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in, Tzejrzeć można w sądzie tu- 
Takie | ddziele III. 
Ya b prawa, w obec których niniejsza 
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du DY niedopuszezalną należy zgło- 


ąz dia liey, Najpóźniej przy wyznaczonym 
KO to gJJnym, inaczej roszczenia tego 
e |, ? byé AR Samej nieruchomości nie mo- 
g DY ył O 08 2 ze skutkiem podnoszone. 

b S na © dla których jakie prawa lub 
w og. już powyższej nieruchomości bądź 
M Mlą typ Stleja, bądź w toku postępo- 

z dużo golacyjne ga „ot Ta 
Sb Pa tlla dalszy c "80 powstaną, zawiadamiane 
8. |, ; Jedyny, 1 wydarzeniach tego postępo- 
th, Wyjyśli igl Przez przybicie na tablicy sądo- 
80, a ligne. i eszkają w okręgu sądu niżej 
ro) Saini l nie wskażą temuż sądowi 
dap 0. K tego do doręczeń, w siedzibie sądu 

A Powiatowy S, L, Oddział III. 

i "Ba 1, marca i904. 
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kj Na 24 (1973 1—3) 

Jo, E 
A fat pdg te Tomasza Surdziela w Ja- 
Mian 20 „Ie dnia 25. kwietnia 1904 


àt j 
Ng Wym 2d południem w c. k. sądzie 
Limanowy w biurze Nr. 8, 


W dług Tealności twhb. 2:5 ki 

h ki, . 2:5 gm. kat. 
Derep aka Józefa Wilezka własnej. 
kor, om powyższa jest ocenioną 


Ajniżs 
”a Cena wynosi 333 kor. 32 hal. 


Gazeta Lwowska< Nr. 62 z 


| odnoszące się 
| przejrzeć można w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 26. lutego 1904. 


(l BE 
Ogłoszenie licytacyi. 

Magistrat król. woln. miasta Pi- 
wnicznej sprzeda w drodze publiczne- 
go przetargu najwięcej ofiarującemu 
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Warunki licytacyjne i inne dokumenta - 


i 
ri 
ń 
i 
i 
| 
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Nieruchomość ta jest ocenioną na 452 


do powyższej nieruchomości . kor., przynależności zaś na 60 kor. 


Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie ustąpi, wynosi 342 kor. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć iupienia, przejrzeć podczas go- 


(2088 1—3)|dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
i 


Nr 


Prawa, w cbee „niniejsza 
lieytacya byłaby riedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie lueytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


których 


drzewostan jodłowy i świerkowy nai rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


pniu z dwóch sekcyi, t. j. z roku 1903 
i 1904 w ilości około 10000 metrów 
sześćściennych masy drzewnej. 

Cenę wywołania za cały ten drze- 
wosłan stanowi kwota 50.000 koron, 
czyli po 5 koron za jeden metr sześć- 
ścienny masy drzewnej. 

Oferty wraz z 10%, wadyum i 
deklaracya, że ofiarującemu warunki 
licytacyjne są dokładnie znane i na 
takowe zupełnie się zgadza, nadsyłać 


należy do Magistratu, na ręce c. k, ko- 


misarza rządowego, jako zarządcy mia- 


sta Piwnicznej najdalej do dnia 6. 


kwietnia 1904. 


Otwarcie ofert i licytacya ustna 


odbędzie się dnia 7, kwietnia 1904 o 
godzinie 10 przed południem. 
Warunki licytacyjne są do przej- 
rzenia w Magistracie król. wol. miasta 
Piwnicznej w godzinach urzędowych. 
Piwniczna, 14. marca 1904. 
Naczelnik gminy: 
Wowkonowicz, 
e. k. komisarz rządowy jako 
tymczasowy zarządca król. 
woln. miasta Piwnicznej. 


L. cz. E. 2102/3 (4) (2066 1—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zalieczkowego w Brzozowie odbędzie się Ima 
30. marca 1904 o godzinie 9 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17 licytacya a) 16 części realności 
wil, 184 z wyłączeniem pb 641, b) 110 
części realności whl. 165 1 115 części real- 
ności wh). 78 ks. gr. Górki. 

1/5 część realności whl. 184 jest oce- 
niona ua 1670 koron 46 bal. — 110 część 
realności whl. 185 i 1/16 ezęść realności 
whi. 78 na 145 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1113 ko- 
ron 60 hbal, ad b) 97 kor. 10 bal., pomżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjnea i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezślną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny'», inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 20. lutego 1904. 


L. cz. E. 442,8 (17) (2074) 

Doia 29. marca 1904 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, odbędzie 
się relicyiacya realności wykazem hip. 609 
k. g. Żelechów wielki objętej wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 2000 kor., przynale- 
żności zaś na 24 kor. 

Najniższa cena wynosi 1012 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str, dnia 28. lutego 1904. 


L. cz. E. 1460/3 (3) (2010) 

Dnia 20. kwietnia 1904 o godz. 10 
przed południem w tutejszym sądzie, w biu- 
rze Nr. 7, odbędzie się lieytacya realności 
gm. Jaworów śp. Seńka Smuka własnej wraz 
z przynależnością, składającą się z 1 sztuki 
bydła. 


dnia 16. marca 1904. 


| 
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głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Osoby, 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 12. lutego 1904. 


L. cz. E. 1353,3 (5) (2000) 
Dnia 18. kwietnia 1904 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się lieytacya 
realności whl. 546 gm. Bełz na warunkach 
przedłożonych miniejszem ustalonych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceuiona na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 8*0 kor., poniżej 
tej ceny sprzedzż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
manta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymieuionego inio wskażą temuż 
sądowi pelnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bia sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 2. marea 1904. 


L. cz. E. 5451/3 (5) (1969) 
Dnia 20. kwietnia 1904 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 
realności objętej whl. 718 gm. Mikuliczyn 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 950 kor. 

Najniższa cena wynosi 6338 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym. inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Delatyn, dnia 1. marca 1904. 


L. ez. E. 1370/3 (4) (2009) 

Dnia 13. kwietnia 1904 o godz, 10 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7, odbę- 
dzie się licylacya ocenionej na 564 kor. re- 
alności lwh. 618 gm. Maużyłowice za naj- 
niższą cenę 342 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający, 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w tutejszym sądzie, biurze Nr. 7. 

Prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


! 
i 
dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie rcieszkają w okręgu tutej- 
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


„będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
i wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 3. marca 1904. 


L. ez. E. 1478/3 (13) (2014) 

Na żądanie Towarzystwa Oszczędzości 
i kredytowego w Potoku ziotym, odbędzie 
się dnia 14. kwietnia 1904 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 w Obertynie, licytacya, 
realności objętej wykazem hipotecznym 1. 
1654 gminy Uzortowiec. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
tacyę, jest ocenioną na 1151 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 76% kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 4. marca 1904. 


L. cz. E. 1349,38 (2) (2007) 

Dnia 15. kwietnia 1904 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 7, licytacya 1563 części 
realności lwh. 13 gm. Przyłbice Javyny Ba- 
ran zam. Bałagusz i nisobj. masy spadkowej 
śp. Ołeny Baran własnych wraz z przyna- 
leźnościami. 

Części nieru*homości, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 430 kor. 48 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 154 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nierachomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. - 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 12. lutego 1904. 


L. cz. E. 5520/3 (6) (2067) 

Dnia 15. kwietnia 1904 o godzinie 10 is 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacya 
realności objętej lwh. 1080 ks. gr. gm. De- 
latyn] 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę,jest ocenioną na 130 kor. 

Najniższa cena wynosi 86 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie miżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter inie licytacyjnyin, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
©, k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Delatyn, dnia 27. lutego 1904. 


L. cz. E. 1586/58 (5) (2072) 

Na żądanie Justyny Prodan i tow. 
odbędzie się dnia 31. marca 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 30,. w tut. gmachu 
sądowym, licytacya realności lwh. 55 ks 
gr. gm. kat. Repużyńce wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się drzewek owo- 
cowych i wierzb. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1340 kor. bez 
uwzględnienia cięzaru dożywocia a na 1380 
kor. z uwzględnieniem tego ciężaru, przyna- 
leżności zaś na 6 kor. 

Najniższa cena wynosi 897 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdżie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w 
kancelaryi w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jędynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 1. marca 1904. 


L. cz E. 1271/3 (5) (2093) 

Na żądanie Towarzystwa handlowego i 
przemysłowego w Podhajcach, odbędzie się 
dnia 15. kwietnia 1904 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya realności objętej whl. 
600 ks. gr. gm. kat. Słoboda złota wraz z 
należącemi do realności obj. whl. 600 przy- 
należnościami, składającemi się z domu mis- 
szkalnego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4450 kor. 

Najniższa cena wynosi 2966 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby;niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo - 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 28. lutego 1904. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 96 (6/4) (2018 2—3) 
Posada pomocniczego pisarza na czas 
kilku miesięcy zaraz do objęcia za wyna- 
grodzeniem dziennem 2 kor. 20 hal. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Głogów, 11. marca 1904. 
L. 50075;11. (2024 2—38) 
KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych: 

l. w Boguchwale z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 718 koron rocznie na 
służącego ; 

2. w Bachorżu z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem ma służącego, który pó- 
niej oznaczonym będzie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26. marca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Dyrekeya poezt i telegrafów. 

Lwów, dnia 10. marca 1904. 
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(2081 1—3) 
Sprostowanie. 

L 139. Konkurs na posadę c. k. no'a- 
ryusza w Przeworsku z dnia 6. marea 1904 
L. 128 umieszczony w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej Nr. 57, 58, 59, prostuje 
się nimiejszem, mianowicie, że termin do 
wnoszenia podań wyznaczony został nie do 
19. kwietnia 1904 jak mylnie ogłoszono w wy- 
żej przytoczonych numerach, lecz do dnia 
1. kwietnia 1904. 

Z c. k. Izby notaryalnej. 

Tarnów, dnia 11. marca 1904. 


L. 29.359 (2080 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania zapomogi w kwocie 
200 kor z fundacyi jubileuszowej im Cesa- 
rza Franciszka Józefa c. k. galie. Straży 
skarbowej przeznaczonej dla członków straży 
skarbowej rozpisuje się niniejszem konkurs. 

O tę zapomogę mogą ubiegać się człon- 
kowie e. k galie. straży skarbowej nieurzę- 
dnicy bez różnicy stopnia i stanu, którzy 
z powodu słabości potrzebują dłuższej kuracyi 
bądź w domu, bądź w zakładzie leczniczym 
lub w miejsca klimatycznem. Pierwszeństwo 
mają żonaci i obarezeni liczniejszą rodziną, 
którzy prócz poborów służbowych nie mają 
innych dochodów. 

Podania opatrzone w świadectwo lekar- 
skie wystawione przez e. k. lekarza powia- 
tówego, w poświadczenie zwierzchności gmin- 
nej co do stosunków rodzinnych i majątko 
wych kompstenta i w poświadczenie bezpo- 
średniej władzy przełożonej stwierdzające 
rangę i pełnienie przez kompetenta czynnej 
służby należy wnosić do protokołu e. k. 
Namiestnictwa w ciągu czterech tygodni 
licząc od dnia ogłoszenia konkursu w urzę- 
dowej gazecie lwowskiej, 

Lwów, dnia 7. marca 1904. 


Upadłości. 
L. ez. S. 1/4 (2) (2058 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy otworzył konkurs 
do majątku Leji Gruber handel towarów 
mieszanych w Oświęcimiu. 

Komisarzem konkursowym mianowany 
radza Sądu krajowego Bibro w Oświęcimiu 
tymczasowym zarządcą adw. Dr. Gąsiorowski 
tamże. 

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
5. kwietnia 1904, do zgłoszenia wierzytel- 
ności termin do 26. kwietnia 1904 — Au- 
dyencya likwidacyjna 3. maja 1 04 w są- 
dzie w Oświęcimiu. 

Wadowice, dnia 12. marca 1904. 


L cz. S. 1/3 (67) (2 84) 
W konkursie Leona Merkla celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonyeh wierzytelności tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgřoszone do 20. 
marca 1904 wyzascza się audyencyę na 2!. 
marca 1904, o 9 rano w e. k. sądzie obwo 
dowym w Przemyślu, biuro Nr. 14. 
Przemyśl, dnia 8. marca 1904. 
Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Prez. 3946 (1977 3—3) 
O bwieszczenie 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Roman Baczyń- 
ski c. k. notaryusz w Podbużu wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z 25. grudnia 1908, 
L. 29.584 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Lisku z dniem 11. marca 1904 
z urzędowania w Podbużu ustępuje, a dnia 
14. marca 1904 urzędowanie w Lisku o- 
bejmuje. 
Lwów, dnia 1. marca 1904, 


L. 6115/904 (2019 1—3) 
Ogłoszenie. 

Poszukuje się mieszkania dla c. k. stra- 
ży skarbowej wa Lwowie około 25 pokoi 
mieszkalnych i 10 kuchen z przynależyto- 
ściami od 1. czerwca b. r. począwszy na lat 
trzy, ewentualnie dłużej. Mogą być także 
dwa mieszkania w różnych punktach miasta 
każde 10 do 15 pokoi i 5 kuchen. 

Na żądanie czynsz płatny całorocznie 
z góry. 

Oferty pisemne uprasza się wnosić do 
końca marca do Dyrekcyi okręgu skarbowego 
plac OUłowy. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Lwów, dnia 10. marca 1904. 


Locz, T.14 (UJ (1959 1—3) 

Przed 37 laty wybrało się z Koniuch 
60 dusz do Rosyi s między tymi też Dośka 
(Feodozya) Perec 2-0 ślubna Syśków, bezdzie- 
tna, która nie jest nikomu wiadoma ani 
z życia ani z miejsca pobytu i przypuścić 


należy z wszelką pewnością, że tąkowa już 
nie żyje, albowiem od czasu jej emigracyi 
więcej do wsi nie wróciła. 

Gdy przyjąć należy, że zachodzi pre- 
sumcya ustawowa śmierci z $. 24 |. £ u. 
cyw przeto na prośbę brata Doski Perec 2 
sl. Syśków Prokopa Susznyka w Koniuchach 
wdraża się postępowania celem uznania wy- 
żej nazwenej za zmarłą wedle §. 7 uw. z 16. 
lutego 1888 Nr. 20 Dpp. a ustanawiając 
dla niej kuratora w osobie adw. dr. Halperna 
w Brzeżanach, wydaje się niniejszem ogól- 
ne wszwanie do każdego, by znane mu wia- 
domości o zaginionej tut. sądowi albo kura- 
torowi podał. 

Dośkę Perec 2 ślubu Syśków wzywa 
się, by w tut. sądzie się zgłosiła albo w inny 
sposób tut. sądowi o swem życiu uwiadomiła. 
Na ponowną prośbę Sąd tutejszy po 4. maja 
1905 (pięć) przystąpi do załatwienia wniosku 
o uznanie Dośki Perec 2-0 Sysków za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Brzeżany, dnia 10 lutego 1904. 


(2103 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie buczackim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmia 
wiejskich na 13, maja, dla grupy gmin miej- 
skich na 16. maja, dla grupy większych po- 
siadłości na 18. maja bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają 

Do Rady powiatowej w powiecie bu- 
czackim wybierają : 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków, 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18. marca 1904. 


L. 3090 pr 


L. 4875, (2055 1—3) 

Pan Ludwik Horodyski, właściciel Ko- 
lendzian, wniósł prośbę o udzielenie prawa 
używania wody z rzeki Seret do wytwarzania 
elektryczności dla celów przemysłowo-rolni- 


czych i dla oświetlenia i o zezwolenie na | L. cz. © I 424 (1) 


wykonanie potrzebnych do budowli 
wodnych. 

Mianowicie Zakład wodno-elektryczny, 
co do którego dochodzenia przez właściwe 
władze zostaną później przeprowadzone — 
Ma stanąć w Uhryniu w odległości 8'5 klm. 
od mostu w Czortkowie starym — a celem 
ujęcia wody i doprowadzenia jej kanałem 
do centrali założonym zostanie na klm. 59 
licząc od młyna fundacyjnego w Czortkowie 
jar spiętrzający wodę o 195 m. ponad niski 
stan wody obserwowany w dniach 11. do 20. 
września 1908 roku. 

Do przeprowadzenia przepisanej w $. 
82 ust. wodn. komisyjnej rozprawy wyzna- 
ezam niniejszem termin na dzień 16. kwie- 
tnia 1904 godzinę 10 przed południem w kan- 
celaryi gminnej w Uhrniu i zawiadamiam 
o tem strony inieresowane zaznaczając, Że 
nieporuszone pierwej zarzuty tem pewniej 
przy powyższej rozprawie wniesiona być mu- 
szą, ile że w przeciwnym razie uważanoby 
interesowanych jako zgadzających się z za- 
mierzonem przedsiębiorstwem i z potrzebnem 
do tego odstgpieniem albo obciążeniem włas- 
ności gruntowej i wydanoby wyrok bez 
względu na późniejsza zarzuty. 

Szczegółowe plany i opisy mogą być 
przez interesowanych przeglądane w e. k. 
Starostwie w godzinach urzędowych. 

Czortków, dnia 7. marca 1904. 

C. k. Starosta. 


L. cz. Ne. IV. 298.8 (2) (2012 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości że w jego depozycie sądowy u 
złożone są od lat 80 przeszło następujące 
kwoty : 

a) w masie spadkowej po śp. Wincen- 
tym Iwanczyszynie z Taurowa kwota 5 kor. 
21 hal., 

b) w masie spadkowej po śp. Ludwice 
z Singerów Tworkowskiej na rzecz Juliusza 
i Cezara Singerów kwota 6! kor. 62 hal. 

e) w masie spadkowej po śp. Andrzeju 
Pitka z Dubszeza kwota 6 kor. 13 hal., 

d) na rzecz Ignacego Żuklińskiego 
z Kozłowa kwotą 28 kor. 58 hal. 

e) na rzecz Hryńka Bezuszki kwota 
10 kor. 50 hal., 

f) na rzecz masy spadkowej po śp. 
Wasylu Kowaliszyn kwota 25 kor. 29 hal. 

Sąd tutejszy wzywa przeto interesowa- 
nych roszczących sobie prawo do powyższych 
funduszów by w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni od dnia 3. ogłoszenia edyktu w Ga- 
zecie Lwowskiej z prawami swemi do sądu 


tego 


i 
gł 
się zgłosili i prawa dowodnie wykazali ar i | 
w przeciwnym razie fundusze powy” datt 
bowi Państwa na własność zostan Hgy 
C k. Sąd powiatowy, Oddzia 
Kozowa, dnia 1. marca 190% 


L. ez. D. h. 82/4 „GB 
Annie ze Starzewskieh Ongs% 


konwokacyjnego celem udzielenia 
ści Uhetna objętej lwh. 69 
większych posiadłości parceli 


p 
i gruntowej 81, utworzenie dla M0 


l. cz. D. b. 82/4. ~ 
Ponieważ niewiadomo gdzie h 
Starzewsk:ch Onyszkiewiezowa, Mie y 
szkiewicz i Stefan Zawałkiewiez Ma 
ustanawia się im w celu strzeżenia » 
kuratora w csobie pana dra JÓZE 
adw. w *tryju. s ie 
Tenże kurator zastępywać będ 100 
wyż wymienionych interesowżn)" piet 
czonej sprawie na ich koszt i niebe 2 post 
stwo, dopóki oni w sądzie SIĘ 
lub pełnomocnika nie zamianują.. | qy, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Stryj, dnia 28 stycznia 190% 
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L. cz. 0. IL. 114 (2) i f 
Przeciw Herscbhowi, Nuchemown, gry" 
jem, Berlowi i Mojżeszowi Kopeltol: job 
miejsce pobytu jest nieznane, W gy 
został do e k. sądu powiatowego hp 
wie przez Zacharyasza Riegelhaup | gp y 
ły niżniej pozew o 391 kor. 81 pE X 
Na podstawie pozwu wyz03® ra dr, 
stała audyencya do ustnej rozprawj gd pol” 
29, marca 1904 na godzinę 11 P” Á À 
dniem w biurze Nr. 1. EE | 
Celem strzeżenia praw Horse pe, 
chema, Marjem, Berla i Mojżesza Spm% 
ustanawia się pana dra Mauryce89 
adwokata w Grybowie kuratorem agið 
Tenże kurator zastępy wać “j 
zwanych w rzeczonej sprawie na : dzić 4, 
i niebezpieczeństwo. dopóki oni W RAT a 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie pe 3 | 
O. k. Sad powiatowy, Odda 
Grybów, dnia 11. marca 190%. 
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ja 
Przeciw Fedorowi Onuszkanyoro iei | 
rzańska, którego miejsce pobytu Ja M 
ne, wniesionym został do c. k. 5% ą gs” 
towego w Bukowsku przez Mark 
ozew o 400 koron. 0 
A Na podstawie pozwu wyzna gat 
dyencyę do roprawy na dzień s 
1904 o 9 rano w biurze nr. 9. a OBW, 
Celem strzeżenia praw Fedof ngk 
kanycza ustanawia się pana Jata 
mana w Bukowsku kuratorem. . 
Tenże kurator zastępywać będ swić 
Onuszkanycza w rzeczonej i 
jego koszt i niebezpieczeństwo, oh jk 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomo* 
zamianuje. tE 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz g0% 
Bukowsko, dnia 28. stycznie 
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L. cz. ©. Il 47/4 (3) ui * GAR 
Przeciw Mendlowi Margulies" gt so 
pyczyniec. którego miejsce pobi sad! „oj 
znane, wniesionym został do ©: 5y ÓW 
wiatowego w Kopyczyńcach P” w 


Margulies pozew o 440 korom. — o0” sh 
Na podstawie pozwu wyz04 gieh g i 
stał termin do ustaej rozprawy i op” ù 
kwietnia 1904 o godzinie 10 prze? gi 
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Celem strzeżenia praw Mendira P k 
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aa w Kopyczyńcach kuratorem. pędzić jek” ti 
Tenże kurator zastępy wać je 55 88 k 
dla Marguliesa w rzeczonej pr on "91 ty 
koszt i niebezpieczeństwo, dop" „jkż . 
dzie się nie zgłosi lub pełno” 
zamianuje. „p JI. 
C. T Sąd powiatowy, oddzia og i 
Kopyczyńee, dnia 4. marce L, 


L. cz. Lh. 218/4. aJ?” LA 
W sprawie bezciężarowego 3 dh f 
pgr. 2824/1, 2824,3 z dóbr Kord A 
Henryka hr. Szeliskiego własny ae 
doręczona uchwała Bolesławow! K sa 
Ponieważ miejsce pobyt t® W 
znane ustanowiono dla niego U ; 
bie pana adwokata dr. Pohla W ga KO 
na tak długo, dopóki Bolesław rng 
w tut. Sądzie się nie zgłosi 1U 
ka nie zam'anuie. ogdzist I 


C. k. Sąd obwodowy, 904 
Brzeżany, dnia 18. lutego | 
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gł kę, (a #1 4 (1). (2013) w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
P a Mięjęce p pkoi Podhrebelnemu, któ- | nie zamianuje. | 

a Osta} q POOFLU jest nieznane, wniesio- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
($ Po o tut. sądu przez Jakóba Dża- Tarnopol, dnia 26. stycznia 1904. 
P Wor Na Bod ojeostwo i raty alimentacyjne. 

3 di Tę A islawie pozwu wyznaczono au- 

6 tuf, 68. marca 1904 godzina 9 w są- | L. cz. ©. 46/4 (1 2071 
v tan, 08] ; Przeciw Szczepanowi i Karoli £ Ma 
„ Uelą | a arolinie Ma- 
d ki sj "zt rzeżenia praw pozwanego usta- | terom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
A ję ch pana dra Piseka, adwokata w Mo- | wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 
e ürat A au p 
p Oęzy POW aa orem, który zastępywać bę- | go w Frysztaku przez Jana Materę pozew o 
si daj, I „ARJ rzeczonej sprawie na jego | własność budynków. 
i ję E czeŃstwo, dopóki on w są- Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
"gie. zgłosi lub pełnomocnika nie | dyencyę na dzień 29. marca 1904 o godz. 9 

f l k rano. 

! Mogę ad powiatowy, Oddział II. Celem strzeżenia praw Szczepana i Ka- 

| a, dnia 2. marca 1904. roliny Materów ustanawia się p. Wojciecha 

L, p ooo Adamskiego w Korzuchowie kuratorem 
wp Tenże kurator zastępywać będzi 
w. > enże kurator zastępy ędzie po- 
NW spra, 22/2 (13) (1934) | wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
gh ao parcel: De oai stanu ta- |i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
85, 1 gruntowej lk 2444 objętej 


tel. 3 nie zzłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
AW 1 ktg Erunt. gminy kat. Hłuboczek 


a na ka C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
tę Lzy 0" RR własności mylnie wpi- Frysztak, dnia 11. marca 1904. 
teag De i Se daniu księgi gruntowej na 
a tehany 4 nysków syna Semka, ma byé 5 8 
3 Bahis fakt popełnionej pomyłki |L. ez. ©. VI. 43/4 (1) (2050) 
Y lig, Liew „JM syn Iwana. Przeciw Stefanowi Kasprukowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Rafała Wolinera pozew o oddanie par- 
cel gr. 8463, 847/3 i 848/3 gm. Sawczyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 


“az niewiad i 
Ra o ! omo gdzie Iwan Ro- 
N Boae przebywa, ustanawia się 
iyà Me Jego praw kuratora w oso- 
m, ała Połotnianki w Hłuboczku 


` Diebezpieczeństwo, dopóki on | kwietnia 1904 godz. 9 rano w biurze Nr. 9. 


,Zastępować będzie kuranda na | dyeneyę do rozprawy ustnej na dzień 25.! 
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Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
jnawia się p. adw. dr. Petruszewicza w So- 
kalu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sokal, dnia 11. marca 1904. 


L. cz. Cw. II. 194/4 (1) (1992) 

Przeeiw p. Jadwidze Lgockiej, Arturo- 
wi Gaszyńskiemu i dr. Henrykowi L.goc:ie- 
mu. których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez p. An- 
drzeja Turza w Krakowie pozew o 2158 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano 8. marca 
1904 nakaz zapłaty do Ów. II. 194/4 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adw. dr. Oseszna'ka w Krako- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszti nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia dnia 3. marca 1904. 


L. ez. Og. I. 60/4 (1) (1996) 
Przeciw Aleksandrowi hr. Romerowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym zostął do e. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Berischa Landaua z Miel- 
ea pozew o wydanie 65 cetnarów metrycznych 
przenicy lub zapłacenie 1 72 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
pierwsza audyencya na dzień 23. marca 1914 
o godz. 9 rano w sali Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z pobytu Aleksandra hr. Romera ustanawia 
się pana dr. Stanisława Tokarza adw. w Tar- 
sowie kuratorem ad actum w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpie-zeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Tarnów, dnia 1. marca 1904 


L. ez. ©. II. 80/4 (2) (2087! 

Przeciw  Leizorowi  Śchottlanderowi, 
Ettli Schatzker i Schajemu Schatzkerowi, 
których miejsca pobytu jest nieznan*, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Brodach przez Augustę Haberman, Olgę 
Kruh i Amalię Kruh pozew o uznanie 
prawa własności do 40/56 części realności 
objętej lwh. 686 gm. kat. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 24 marca 
1904, godz. 9 rano w tutejszym sądzie, biu- 
TORN 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Schaffa, adw. w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie Się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamisnują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 4. marca 1904, 


L. cz. Cw. 527/3 (1) (2057: 

Przeciw Rubinowi Lieber, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wuiesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
fiirmę Salomona R:ttermanna Synowie w Kra- 
kowie pozew o 1008 kor. 64 hal. i 876 kor. 
44 hal. zpu. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
dania zabezpieczenia Ów. 527/3 (1). | 

Celem strzeżenia praw Rubina Liebarą 
ustanawia się pana dra Reicha adw. w Sa- 
noku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeńst dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 14, września 1908. 


L. cz. Ne. II. 1/4 (2) (2015) 

Adamowi Dudkowi, Marcinowi Dudko- 
wi. Janowi Dudkowi i Stanisławowi Dudkowi 
przedtem w Piątkowcu zamieszkałym, w spra- 
wie toczącej się przed tym e. k. sądem B bho- 
teki im Ossolińakieh przeciw Adami Dudko- 
wi i spóla. o nadanie drogi koniecznej przez 
część parc. lk. 292 w Piątkoweu, ma być 
doręczoną uchwałą z dnia 10. lutego 1904 
L cz. Ne. II. 1/4 (1), którą wyznaczono au- 
dyencyę w myśl ustawy z 7 hpea 1896 l. 
140 Dup. na miejscu w Piątkowcu na dzień 
12. marca 1904. 

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż nazwa- 
ni przebywają, stanawia się w celu strzeże- 
nia ich praw, kuratora w osobie pana Józafa 
Dudka w Piątkoweu. 


i 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Ssd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 3. marca 1904. 


L. cz. E. 1464 (3) (2078) 

Jędrzejowi Koprowi w  egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed ec. k sądem po- 
wiatowym w Nisku przeciw Janowi Koprowi 
o 200 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 
23. stycznia 1904 l. cz. E 146/4 (1), którą 
sprzedaż 1 4 części realności lwh. 582 gminy 
Kamień dozwolono. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jędrzej 
Koper przebywa, ustanawia się w eelu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dra Dawida Jeża adwokata w Nisku. 

Tenże kurator zastępy wać będzie Jędrzeja 
Kopra w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiecześstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lud pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 25. lutego 1974. 


L cez. 0. V. 128/4 (1) (2060) 

Przeciw B, F. Paszkowskiemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Krako- 
wie przez Józefa Onyszkiewicza pozew o 600 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono w tut, 
sądzie audyencyę na 8. marca 1904 11 rano 
Sala III 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana adwokata dra Gertlera w Kra- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Kraków, dnia 24. lutego 1904. 


L. cz. C. I. 824 (1) (2008) 

Przeciw Antoniemu Andrunikowi, rol- 
nikowi z Katyny, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Dobromilu przez Mar- 
kusa Grauera pozew o zapłacenie 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23. 
marca 1904 godz 9 rano do tegoż sądu sala 
rozpraw cywilnych. 

Celem strzeżenia praw Antoniego An- 
drupika ustanawia się pana dr. Bogusława 
Hawliezka, adw. w Dobromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Dobromil, dnia 5. marca 1904 


L. cz. . I. 37%4 (1) „ (2011) 

Przeciw Hryńkowi Bożykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnieslonym 
został do e. k. sądu powiatowego w Kozo- 
wie przez Michała Bożyka pozew o uznanie 
prawa własności do parceli gruntowej pod 
l. kat. 612/1 objętej wyk. bip. 382 ks. gr. 
gm. kat, Helenków. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
marca 1904 o godzinie 9 rano. — 

Celem strzeżenia praw Hryńka Bożyka 
ustanawia się pana Franciszka Chwastyka 
w Helenkowie kuratorem. > l 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieezeństwo, dopóki on Się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 2. marca 190%. 


L. cz. ©. IL. 66/4 (1) „ (2092) 

Przeciw Hryciowi Kłapaczowi synowi 
Iwana z Bednarki i spóln., którego miejsce 
pobytu jest nieznane wniesionym został do 
c. Kk. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Stefana Kłapacza syna Iwana z Bednarki 
pozew o własność i Intabulacyę tudzież przy- 
puszczenie do  wpółposiadania 1/8 części 
realności lwh. 133 134 i 25% w Bednarce, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 21. marca 
1404 o o godz. 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Hry- 
cia Kłapacza syna Iwana ustanawia się pana 
dra Milleta adw. w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się mie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gorlice, dnia 12. marca 19 '4. 
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Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie-- 


L. ez. ©. V. 123,4 (3) (2061) 

Przeciw Benedyktowi Feliksowi 2-im. 
Paszkowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wuiiesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Krakowie przez Julię Pająk 
pozew o 850 kor. zpn. 

Na poddstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 8. marca 1904, o godz 9 rano, 
Sala LIL. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. dra Gertlera w Krakowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

iC. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kraków dnia 2. marca 1904. 


bezpieczeństwo; dopóki oni się w sądzie się | 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. | 
k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kraków, dnia 12. maż 1904. 


Amortyzacye. 


G. ZI. T. 7/4 (2) 

Auf Ansuchen der prot. Firma Franz 
Waldmann in Wien I. Weihburggesse 24 
de praes. 12/2 1904 wird das Amortiesie 
rungsyer fahren des dem Gesuchsteller ange- 
blich in Verlust gerathenen, auf eigene 
Ordre lautenden, von dem Bezogenen d. i. 
der Firma W. L. Anczycć et Co in Krakau 
am 10. Jinner 1904 angenommenen und 
am 10. Juli 1904 zahlbar gestellten Wech- 
sels per 3000 K. eiugeleitet. 

Der Inhaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert, selben binnen 45 Tagen nach 
Verfall diesem Gerichte vorzulegen, widri- 
gens der Wechsel nach Verlauf dieser Frist 
für unwirksam erklärt werden würde. 


K. k. Landesgericht, Abtheilung VI. 
Krakau, am 13. Februar 1904, 


L. cz. ©. V. 46/4 (8) (2062) 

Przeciw Dawidowi i Sarze Suderom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowie przez Jakóba Viertla pozew o 
107 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 18. marca 1904 godz. 10 rano, 
Sala HI. 

Celem strzeżenia praw kuranków usta- 
nawia się; p. adwokata dr. Laufbahna w 
Krakowie kuratorem. 


= Doniesienia prywatne. prywatne. 


w Wiedniu, VI., Getreidiemarkt 13. 
Centralne biuro ogłeszeń, dzienników I reklamy 


Adolfa Chulawskiego 


udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 
słu i handlu 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny cod 1. października 


podaje 
= Kuryer kolejowy. 
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 


Hausmana i. 9. 


Na ożkoio Swiata 


(Wydawnictwo obrazowe) 


Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkań= 

ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. 
tekst ol:jaśniający. 

Cena albumu (I2 zaszytów) w ozdobnśj aprawie w piótno ang 8 koron, 

(10 zeszytów 6 koren) 


Zamówienia przyjmuje: 


Zajmujący 


Biuro dzienników SŚckołowskieg%, Lwów, Pasaż Hausmsna 9 


Zaproszenie. 


We sobotę dnia 26. marca 1904 o godzinie 6-tej wieczorem 
odbędzie się w gmachu pod l. 13, przy ul. Teatralnej w salach Nr. 
13 i 14 na I. piętze 


Walne Zgromadzenie 


członków krajowego Towarzystwa zaliczkowego urzędników stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną we Lwowie. 
W razie braku kompletu przepisanego $. 19. stat., odbędzie się tego 


samego dnia, w tym samym lokalu o godzinie 7-mej wieczorem ponowne 
Walne Zgromadzenie, którego uchwały będą ważne bez względu na ilość 


członków. 
Porządek obrad: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności”i rachunków po koniec roku 1908. 

4, Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za 
rok 1908. 

5. Uchwalenie budżetu na rok 1904. 

6. Wybór pięciu członków Rady nadzorczej na 3 lata i trzech zastępców 
na 1 rok. 

7. Wnioski Rady nadzorczej i Dyrekcyi co do zmian niektórych postano- 
wień statutu 

Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez członków w lokalu Towa- 
rzystwa (ulica Skarbkowska |. 5). 
udziałowej. 

We Lwowie, dnia 14. marca 1904. 


Wstęp do sali za okazaniem książeczki 


Dyrekcya. 


(1990 3—3) kursowe, oryginalne salonowe, wyjątki z oper. operetek i do tańcu 


1904 | CH 


NOWOŚCI MUZYCZNE, | 


czasopismo literacko-nntowe, poświęcene rozwojowi t „a 
czości swojskiej muzy, daje rocznie 200 stronaic B 
fortepian wartości ekolo 30 rubli. a 

„Nowości Muzyczne“ wychodzą raz na miesiąc zeszytami, zawierającemi: W! WwOTY 


W dziale literackim : 


eznych zaś: dostępne dla wszystkich nowości w tymże rodzaju. TE 
DEUS 


pedagogiczne, sprawozdania ze seeny i estrady, korespondencya, 
nika muzyczna it. d. 

Czyniąe zadość licznym życzeniem, od Nowego roku wprowadzamy poży te 
„Muzyka dla dzieci*. Będzie to zbiorek najpiękniejszych melodzi polskie 
układzie na fortepian, pedagogicznie opracowany — w liezbie 50 sztuczek. 


PRENUMERATA WYNOSI: 
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. L k. 25» 
Z przesył. poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 8, kwart. rb. L k. 50. 
Zeszyt oddzielny kop. 60. 
Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 1 rb 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie. 


Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzeduje z*szy 
rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenia 5 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowinoji. 


Adres redakeyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. R 9, 
Agentura dla Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausman8 * R 
Redaktor i wydawca LEON cH0JECEI: I | | 
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©gioszemie. 


W dniu 1. marca 1904 przeprowadzono w myśl rozporządzenia wysokie [os0 s" 
nisterstwa kolei 1. 48421 z roku 1908 w obecności c. k. notaryusza, XXXII, wj sa | | 
nie 5°/; obligów pierwszeństwa 1-szej emisyi z r. 1870, XXVI, wylosowanie 5ojo ? «sb b 
pierwszeństwa 2-giej emisyi z roku 1878, dalej 1-sze wylosowanie 8'j4*j, konwytio% ais 
obligów pierwszeństwa I. i IL emisyi, jakoteż 8%4,%/, obligów pierwszeństwa (użup 
jącej) pożyczki z roku 1908 pierwszej węgiersko- RMS) nej kolej. | 

1. Co się tyczy 5%, obligów pierwszeństwa I emisyi zostały, według 9 aP A i 
amortyzacyi, wylosowane seriami 448 sztuk, pomiędzy temi znajduje się jednaśą U 
sztuk, ktore juź są konwertowase na ś!4*, obligacye i w rachubę nia we ‘hodza i k Ble | 
Z wylosowanych 448 sztuk tylko następne, dotychczas nia konwertowane 6L $ ztu 
obligacyi po 200 złr. = 400 kor. wypłacone zostaną: gsl 

oaigh NN 


„e 


wg © 


Nr. 93011, 93012, 93025, 93026, 93028, 93051, 93057—93061 więcej 
93087, 93095, 93101, 93102, 93104, 93124, 93136, 93139, 43156, a 61, 
93172, 93175, 93176, 93177, 93179, 43186, 93192, 93229— 93237 iae l 
95276, 93325—93327 włącznie, 43329, 93330, 93335, 93862, 92364, 93 365, 93308 
93431—93435 włącznie, 93446— 93448 m. włącznie. 

2. Z 50/, obligów pierwszeństwa Ii. emiszi wylosowano seriami, wedlug 5'h 
amortyzacyjaego 168 sztuk, pomiędzy temi „znajduje się 99 sztuk, które na 34a 
wertowane zostaiy, więc w rachubę nia wchudzą, tak że z wylosowanych 168 zi 
następne jeszcze nie konwertowane 69 sztuk 5*j, obligacyi po 2 0 złr. = 400 59 
płacone zostanę: 178 

Nr. 1llya, 11105, 11118, 11124, 11126, 11127, 11138—11176 wdącznie, l 
111+0 włącznie, 11190, 11200, 11229, 11235, 11237, 11245. 


3. Z 81,00, konwertowanych obligów pierwszeństsa I emisyi zostaly 
nowego planu amortyzacyi, zapomocą oscbnego do losowania siużącego koła, 
seriami 706 sztuk; pomiędzy temi znajduje się 146 sztuk dotychczas, nie konwert0* 
i z powodu tego w rachubę nie wchodzą yeb, tak ża z wylosowanych * 
tylko za ou AE AA obli FA i > kor. Da zostaną : 

Nr. 2 35 me 


2251h a 


w ę 
PR 


t M 


RO LU 


22692 — 22716 T nb 22708— 22715 ok 20720 200: I a pe la 
włącznie, 22750—22752 włącznie, 22754, 22756—22774 włącznie, 21776—2271 wać 
+2782—22785 włącznie, 22788, 22790-—22795 włącznie, 22798 —2 2500 włącznie, a, 

22807 włącznie, 22509—22812 włącznie, 2°814— 22818 włącznie, 22826— 2829 wa 

22831 —22834 włącznie, 22836, 22837, 22841—22863 włącznie, 22885 — 22510 Wsągó |a bę 
22872—22887 włącznie, 22898 — 22902 włącznie, £2304—2295! włącznie, 22955, 7a | W 
22981 włącznie, 22985—22v98 włącznie, 23000, 23002—23013 włucznie, 250 , 

włącznie, 23029, 23030, 23032—23035 włącznie, 23038 —23040 włącznie, 23043 jący 
wiącznie, 23 76 —23084 włącznie, 23056—23120 włącznie, 23126 —23128 A l 
28181—23134 włącznie, 23137-—23159 włącznie, 23161—23168 włącza'e, is, 


włącznie, 23178—23180 włącznie, 2:182—23150 włącznie, 23192, 23194, 23125; 
23201 włącznie. 

4. Z 3h konwertowany h obligów pierwszeństwa Ii. emisyi zostaly "i 
dotyczącego nowego planu amortyzacyjnego, zapomocą osobnego do lo:owa: aia a 
koła, ciągnięte seriami 219 sziuk, pomiędzy któremi się znajduje 27 sztuk nie, „9 st 
towanych j z tego powodu w rachubę nie wchodzących, tak że z wylosowanych * 
tylko następne 192 sztuk 3'/,%/, obligacy: po 400 kor. wypłacone zostaną : 

Nr. 3146 -3163 włącznie, 3182—3155 włącznie, 3188—3231 włącznie, 303g 8 
włącznie, 3244—3310 włącznie, 3314, 3313, 3315—3317 włącznie, 8320, 3321, 
3363 wiącznie. p. 3 

5. Z obligów pierwszeństwa 3',0/, pożyezki z roku 1903 zostały, wad a 
amortyzacyjnego wylosowane i wypłacone będą liczby 194, 520 i 594 to jest 3 83 ui 
w oprócz tego przy ciągnięciu seryi liczby 9501— 9583 włączaie to JES” 

o 403 kor. izy | $ 
ć Nominalna kwota do wypłaty przychodzących 59/, i 381;50/, (konwertowanych m g || 
pierwszeństwa I emisyi do wypłaty przychodzących 8'/,0/, (koawertowanych) od Pol! 
emisyi wylosowanych i do wypłaty przychodzących obligów 3'/,0/, pożyczki Z wy Pa ; 
będzie wypłacaną począwszy od l, września 1904, zaś wylosowanych i do ya z | 
chodzących 50/, obligów pierwszeństwa II. emisyi, począwszy od 1. lipca 1904, 7 ' emi i 
gnieniem oryginalnych obligacyi, wraz z wszystkiemi po tymże terminie P atg 
wypłaconych obligacyi należącemi kuponami. pow a 

Począwszy od 1. września, względnie od 1. lipca 1904 ustaje dalsze oproce pó | 
tych obligacyi, tak że wartość brakujących, po tymże terminie płatnych kupon 
dynczych obligów, od dotyczącej kwoty wykupna odciągniętą zostanie. 

Z dawniejszych losowań zostały dotychezas nie pobrane : ? 

5oj, obligacye pierwszeństwa I. ANIE .g1 s2 

mianowicie liczby: 21006, 25261, 25276, 82199, 82258, 82259, 82260, 82 „88 
82263, 8229:, 89558, 83621, 89640, 598589, 89698, 89769, 89854, 89884, 895 
89902, 89913, 89914, 89915, :9916, 89917. 

50/9 obligacye pierwszeństwa IL. emisyi: 

mianowicie liczby; 706, 707, 708, 709, 3111, 3128, 5101, 5150, 6652. 


Wiedeń, dnia 1. marca 1904. „gb 
Rada zawiadóW 


Wyszczególniony 130 pierwszemi 
odznaczeniami. 
Lysięce Uzaań. 


 raliingera 


Zalecony przez weterynarzy i hodowców. 


ha 
Pól „. i 
| no RÓW 5 kig. poczta kr &—. F0 kig hm. ©2—. 
d i Y Środek odżywiający di» psów. 

mą ža ebia 5 kig poczia kor. 480, 50 klg. kor. 21— doskomał, pokarm dla kar. 


a kisetwą w pudetkzch po kor. I-e, —~60 i —- 20 dia piaków owadeżernych, 


Ko, ATTIN GER 6 Co, Fiedeń, Vo Wiednex Hanpstr. 3. 


S łądznie bozpłatcie, 
w 3 


Jznamy jako najlepszy, najzdrewsz: 


Gairen sie przed axśladownietwami. 


* aw MEPER KPA APA Th m Po WZA Ew Za Zam W < p ME D EDA Paz OED EO P E 
BOR SG GR AG GR 5. a CAR a anG A GE CCR E GEY a GR E AS ar 
GĘBĘ BE A BEBGRGGOR GB + BR BESG 
Niezbędne w pielęgnacyi chorych, jakoteż dla utrzymania zdro- 
Wia ga Guttmanna hygiericzne, zupelnie kezwonne klozety poko- 
jowe z patentovsanem hkermentycznem zamknięciem. 
l SA Główny skład dla Gelicyi i Bukowiny 
"ARAB 
„BSD 1 se 
Y 


Lwów. ul. Jagiellcnska 8 
ig Naini Tlustrowane cenniki gratis i franco. 
rb. [i itay isy skład bygienicznych spluwzczek, Bidets, klozetowego papieru, 
4 zki do papieru ete. Główny skład austro-węgierskiego „Ihermo- 
phor-przedsiębiorstwa. 


068 
AŚ = 


w 
457 
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- 


H r =p mape 
: WieaĘ JED w T 


| >] NPR ERS. AA 
NN Przedsiębiorstwo przewozu Í transportu mebli f 


OZEF J. LEINKAUF | 
LWÓW, plac Smolki 3, 


_ŚWoje nowe sprowadzone wozy meblowe. 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych. 


Spedycye wszelkiego rodzaju. 


e Bk Aodio bekei doch dode eee ods HA Bd: 


a Kedakcyi: 


Um artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
artysty. 
Yi AMT Ą GMN a RTVM 
i r 
„ŁuUdNIK LLLUSTKOWANI 
Oa Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna Józefn Weysenhoff:. 


| W R powieść historyczna %. Kkrecho=ieckiego. 
HIR. merk Teku 1904 ksżdy prenumerater Tygodsiks Illastrowanego otrzyma 53 
M R: ISMa, zewierzjącego Gkało +04) kolumn teksiu z 1200 rysunkami, ko- 
m obrazów, illustracyami chwili biezącej, z okłzdką egłoszeaiewą. 


Ns:do premium wyjątkowe 
€dwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 


Piar 
TOMY (cd miesiąc 2 tomy) powieści 1 dzieł popuiarnych # 
DY 


S2 p 

4: 
R li 
| 


rA W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkoświ*; w Lutym: „Mafżeń 
ko JIN Cyami), 
95 i 


Pe] 


TPYYY PPECTPCWYYTYTYEK | 


Prenumeratię przyjmuje: 


la ekspedycja TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


H we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, | 
KE raz wszygikis Ksigęgzrug i Kastury pism. 
„ ATunt; 
3 Biang: nej Prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
"leze, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 
w Gąalieyi i na Bnkowinie 


b 


J 


We Lwowież 


EN z przesyżką pocztową: 
ód anie „ 6 kor. 80 hal. | Me > 7 > 7 kor. 20 hal. 
o . . 13 kor. 60 hai. Półrocznie ` | l4 kor. 40 hal 
e -. . 27 kor. 20 hal. || Rocznie. . . . . . 28 kor. 50 hal. 


kley; i : : 
3 NAC aKnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w kardza pięknej oprawie (z portretem Sien- 
, kaja 40 "isę okładcej, zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciesnej oprawie dopłacają za tom 
, Bon” 4.3. kwartalnie za 6 ronióv 2 kor. 40 hai., późrocznie za iż tomów 4 kox 80 
TM © za 24 tomów 9 ker. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyśać razem z prenumeratą. 
le z, TWkze 66 tomów Sienkiewiezu. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
opłatą bez oprawy 65 kor, w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
tion kow ów „łygożnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze- 
e | Kompo ania, 
t > tomów, ea ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami po 
l Uw oA hadestaniem w 5 ratach pu [3 ker. za tomy bez oprawy, zaś po i7 kor. 80 hal. 


oprawie 
Y okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


RTYTYYYTTYCYTTYTYTKENYTENTYY 


RRTKKKYKRTYKKKYJYNYTTTYTTTTERYTYW 


REK665555000055BE0GEBERREEGA | 
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Na wszystkie 
SS% hez wyjatku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - =- 


fiiescya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


"EA 
RE 


— wów, Faaaż Hansmana 9.- 


b 
4 


(głoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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Bał + Feta Bla Bla Raa Bla Ba Doa Baa OS 


| 
[aumea KRA CZ A Z E: 
- znosi 


| 
| 


somramóna 18 M A m4 13 Mi p aj w mm M W w A W A WMA ARA R u cm 
a e — nam 


BERERE RE ŚYRYRY RA AK RYWŃRYRYRYR 
4 NAJOBSZERNIEJSZE I NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 
PISMO POLSKIE DLA KOBIET: 


3 „ BLUSZCZ 


Pismo tygodniowe, Sa Maryana Gawaiewicza 


kobiet, pod redakcyą 
Wydawca PIOTR LASKAUER. 
Treść pisma stanowią: Artykuły o wychowaniu i życiu rodzinnem. Powieści, 
poezye i dramaty, przeglądy ze społecznego życia, korespondencye, sprawozdania 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakomitych ludzi, przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z medycyny popularnej. Feljetony co tydzień na zmianę, 
pisane przez: 
M:ryana Gawalewicza, Kazimierza Glińskiego 
i Artura UGliszczyńssiego. 
Kronika działalności kobiecej na polu pracy społecznej, literatury sztuki i przemysłu. 


DODATKI POWIEŚSCIOWE 


w formacie książkowym. 


Przy każdym numerze „BLUSZCZU“ wychodzi: 
Dodatek cbejmującz bogaty dział ubiorów kobiecych, dziecięcych i go- 
spodarstwa dosiowego. — Wielki arkusz tablie kroju co drugi numer, — 
Ryciny kolorowe najświeższej mody według wzorów paryskich. — W do- 
datku gospodarskim podawane są: Sekrety i przepisy gospodarskie, przez 
doświadczoną gospodynię podawane. 
Wszystkie prenumeratorki całoroczne otrzymają po zmaczn e zniżomej cenie, jako 
premium, niezmiernie zajmujące nowe oryginalnie opracowane wydawnictwo, p. t.: 


„A*BIETA WSPÓŁCZESNA: 
Spory tom o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy nsjeelniejszych auto- 
rów polskich o stauie i działalności kobiet na wszystkich po'ach pracy społecznej. — Powyż- 
szego dzieła cena księgarska wynosić będzie 9 koron. wszys kie całoroczne preuumeratorki 
„BLUSZCZU* będą mogły nabywać za $ K. t. j za trzec ą część ceny sprzedażnej w h:ndlu. 
Oprócz tego przysługuje im prawo nabywarla za połowę ceny, czyli ze rubli pięć, zbytko- 
wnego wydawnictwa, p. t.: 


„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ z tekstem E Piątkowskiego art, mal, 


za cenę zniżoną 2 
= ~ Prenuieeratę przyjmuje: = 
Biaro dzicuników Sokoł+Wsxiezgo, Lwów, Pasaż Hausmana. 
z przesyłką pocztową: 
kaihe % A 80 halerzy, 
Półrocznie 13 koron 6V halerzy. 
Ro:znie 27 koron 20 halerzy. 


ERARA RER WWE RER ARER AREARE R ERER ERE 


We Lwowie: 
Kwartalnie 5 koron 50 halerzy. 
Pólrocznie 11 korou 20 haler:y. 
Rocznie 22 koron 40 halerzy. 


ERER AR ARER E TYRYNKRKA ERNE 


E 


STRACI POLSKA 


W roku 1904 
„Ilustracya Polska“ drukować będzie szereg nowych utworów powieściowych : 
„MIESZKANIE PRZY FAMILII“ 
powieść humorystyczna WŁADYSŁAWA RBYMONTA, 
„EKROL POWIETRZA: i 
powieść fantastyczna przez LUDWIKA SZCZEPANSKIKGO, pisana ze współudziałem zna- 
komitego wynalazcy Jana Szczepanika, który opracuje stronę naukową tej powieści. 
Wszystkie dotychczasowe działy „Ilustracyi* 
Dział popularno naukowy 
Dział sztuki ~- ~ = = m = 
Sprawozdania teatralne - 
MeS Pan maezych 
(MODA ILUSTROWANA) 
będą nadal, jak dotychczas, prowadzone przez specjalistów. 
Szczególną uwagę zwracamy na rubrykę teatralną, zasilaną piórami jednych z naj- 
wybitniejszych recenzentów i literatów w Krakowie i Lwowie, kryjących się pod pseudo- 
nimem F-dur i As-dur. 


Bezpiatne Premium dla P. T. abonentów! 
Każdy rvezny lub półroczny abonent „Ilustracyi* otrzyma jako bezpłatne premium 
do wyboru ałbo fantastyczną powieść H. G. WELLSA pod tytułem: 
„RADY SPIĄCY SIE ZBUDZI 


z 10 ilustracyami, 
albo zabawną nowelę humorystyczną 
„W NASZEJ LETNIEJ STOLICY“ 
czyli „Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem“ w ozdobnej okładce. 
ABONAMENT KWARTALNY WYNOSI: 


3 kor. 90 hal. z przesyłką, — 3 mk. 50 fen., — 5 fres. 


Wszyscy nowi abonenci mogą za opłatą 1 kor. otrzymać numery z początkiem inte= 
resującej powieści „Zakładmk*. 

Ekspedycya na Lwów: Biuro dzienników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana, 


12 
Drobne ogłoszania sm. Aea a Album powstania Listopadowefł: 


B dei SBE pieczywka pół kilo 90 et, poleca i | E 
ć | (Wydanie wspaniałe) 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


1, E rebter 


petitem 4 halerzy. ortretó" 


| ACE 
| 
parowa fabryka cukrów i czexetady 
-| we Lsosie, cl. sh Keper” ska |. 8. wa o Bij z osobna ja" i aa kę W ajj 
or 3 m z i 
Cukiernia Kratowska Lwów, Fredry, | mamma na stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów 
poleca znakomita torty, m=zurki, przekładańce. ser- i ET FM a za Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowint 
niki, "M 5% Posay 0 kor ny. Ę łasa posieka 5 klgr. tylko 6 EK. franco, a | cia w biurze dzienników Sokolowskiego Lwów P Hausman? 
a miodowa naturalny » rajlepszy śr dek | m my NATASZA KK W TCA AA AA OZN 
Poż czki s na RE A (O Dr. Ha? >, 
Jo wiodzie, warto przeczytać, żądajcie! Ko- > sę x diwy e 
y | O AE in ać E7 | inie y ma i m" 
za kondyktem i bez kondyktu załatwia YN SEP TAIZE ESET IBM r U 
Reprezentacya Beamt-Vercinu, L=ów, z Ra akak Leje zwy KO WMIESAŚRA pen He 
A U DRA E Krochmalu z połyskiem srebra 
© dd 
Bealneść Fritz Schulz jun., Act. Ges. 
5 tani ai dA , , EGER u. LEIPZIG. 413 
a e © d Na łożu boleści leży O ADO > Prawdziwy tylko r markami ochronnemi Megat złoty PA? 
sińskiego, ul. Sobieskiego. chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żomy Medal złoty Paryż 1900. RSE GW dE "my 
ą WE =] i ojciec drobnych dzieci pozostających bez Apo y 
Tłómerzenia żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale- ) seem nr ee 
s,polskiegr na ułemieckie | z niamicokiego | ką zwraca ŻE do serc pobożnych o laskavo | Į l l 4 [i mo 
Iakie, k tnie dokładni : D , A 
CROPP (A R OWALZYSIWO ŻALCZEÓWE W oyez 
=æ (aa Bo w. Pani K Gajewskiej w Ustrob- 7 dzień 19 1904 
Panienka, íf nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego zwołuje na zie + manga $ 
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekeye | tamże. 6 FAI i / 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia- RE Mew: CNA Ó Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
mie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, Nakładem c. k. Namiestnictwa A 
u p. Malzacherów. wydany Porządek dzienny: glow a ] 
za Rozwiązanie tegoż Towarzystwa i k mA firmy z rejestru han Bl 
3 n A ; = i y , G rý tip, 
Sercom ofiarnej publi zności polecamy najgore- Ga dsk B ; r u 
cej Józefy Sikosińska, dotkriętą neulerzal g e Chaim Rottmann. Ensei BU 
SP olodakiawasa F doj Kril. ga lcyi i KĘ PORÓW. -i 
zbaw:ona wszelkich Środków do życia. —  Zwra- A> 
camy się z prośbą o uedsyłanie łaskawych - mę. BĘ ° ©głoszenie. PE | 
datków do Admi istra yi naszego pisua.  ' Z W. XS. jwakowskiem p "Ia 
Pierwszorzętue rowe ro- Ba rex W myśl rozporządzenia c. k. Starostwa w „w Ba A a 
nych cenach. Malo nir wa- EODD d z dnia 10. lutego 1904 i. 5119 Kólko rolnicze W 
br. an 93 Bulik. „W sda rozwiązane | 
sek r. T0, 8p 85 Susu- | można nabyć w Ekspedycyi »Gazety i z PARDO. . Bob” | 
szcze po 8 do 9 koron. — | Lwowskiej«<, Lwów, ul. Czarnieckiego Były prezes Kółka rolniczego W | a 
P ż 4 k Puszka niklu koron 220, |]. 12, po cenie 5 kor, na prowinc iewi e. 
poka aker czaczego ab Pliego | km Wael |E oaa pocztową (polecone) 6 Ba Ernest Błaszczykiewicz A 
kie części PAK po p pliaząch aoh EO S( hah a a TU „pał | 20 b O OT AO w ATE CY NT AO AZP A AAA KKA EWEÓ" ly, 
k rowerów i i d a uadesła a 4 C K. Urzędów » KOT. 4 » = 5 ioni | 
nlem 60 hal. w markach Katalog ogólny bezpłatnie | po] c Szemałyzmu za zaliczka nie Tymczasowe doniesienie. „08 4 
a ec nawy 2 23. GE się. Mamy zaszczyt donieść, iż w krótkim czasie otworzymy przy g 
aa ską 4 A a E A 410 
Mapy generalne terenu oN A jè pońsl ET $ uadcke w "Ga LQ? francuska „a 
= 5 kz > LT g i 7 05 s 
i ma py g eneralne Í BE rys pu R IE SKLEgO którą na wzór zagranicy z największy komfortem urządziliśmy, P i 
s 3 się o wyborne napoje jako to: Wina, Cognac i likiery z renomoW dd d 
po i BRR. R 20 hal. mów. Podawać bedziemy w obszernych ubikacyach kawę, kop FO BI | 
IE każdej porze dnia, posiadając zaś pierwszorzędne siły, tak do PU ; 
Najnowsze mapy specyalna generałuego sztabu francuskiego, miejsco- | 0, % A ) SERE ; : AA p. t | 
jak i cukrów postaramy się zadowolić najwybredniejszy smak ** 
wości i okolic Mukdenu, Seulu, Wła: ly wostoka, ek i Portu Artura. A, P ia” JWY sa i 
Nagasaki i Wyspy Quelpaert po kor. 1:50 poleca O liczne i łaskawe poparcie uprasza M; 
Stanisia vw Sokolowski E E 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów Passż Hiusmans 9 | rq, 4284/08. i 
Przesyłkę na prowincyę uskuteczniam w opaskmch po- JA gy E d a 
leconych doliczeją> portorium 35 kul. Ogios Zemie. A 
U "EW NITA RZS EA PACS AA goa . A . 13 3 licz 
G6666 G036608565953366 DA Gda JAA | Gmina Rozhurcze powiatu stryjskiego sprzeda w drodze pub 4, 
5 licytacyi 1622 sągów drzewa bukowego. przed du 
AT E D| Licytacya odbędzie się dnia 24. marca 1904 o godzinie 11 
jj IN | OWI wing $) i łudniem w biurze Wydziału powiatowego w Stryju. ' Sep 
i 3 Cena wywołania 9 koron za sąg. , u 
rady war 
Pismo iUustrowsue dia kobiet D| ERr a wynosi 1460 koron w gotówce lub papierach w 
S Warunki przeglądać można w godzinach urzędowych w 


cbejuuje : wiatowym. 
| 1 X a +. powieści nowele, sprawozdania, krytyki literackie, zs ia 
Dzia! l: teracki: AG teatralne, kroniki tygod: TER i G Stryj A 4 ANA, Popimtuwego 
A rady i wekazówki z dziedziny hyxieny, pe- tryj, dnia 5. marca . 
Pora dnik dla kobiet: dagogiki, ćział techuclog 
śr a logi: gospodarskiaj, 
przemysł domowy, część kulinarną ete. k 
P 7 ed A b CIE la! awy  Wszazówki co trzeba czynić w na: 
IZ A pr y ytl m EKaArZa, głych wypadkach zasłsbnięcia ko- 
goś w domu. 
c rycin rceznie strojów kebiecych, według rysunków 2) 
Dzial Mód 2, 000 wprost z Paryża. — Korespondeneye paryskie, an- 
gielskie o strojach i modach s : À san 
W każdym numerze kolerowa ryciua mód. 
Go zaiesiąc 
Arkusz z krojasi i wzorami robót kobiecych. 


Kilks razy do roku 


Forma z bibułki. 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
Hkspedycya „Tygodnika Mód i Powieści" > 
Lwów, Pasaż Hausmans 9. 

we Lwowis na praw. z prza- 
kwartalnie 3 K. sylką w c A. 6% a. 


Numera okazów*e i prospekta gratis. 
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z własnego parcwego palenia codziennie świeżo palona ! 

ra palona Ściśle pedług zassd hygieny, z24pomocg gerąceś? 
trza - znakomita w suaku i aromacie — codzień świeżo palot 

|, kilo zawy palonej Melango Nr. I — zł 70 et. 

„ Nr IL — „ 90 

R Ne ME A, 10 

„Ne SER. 20 

Malsuge cesarska Nr. V. 1 „ 40 
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Kawa palone za pomocą gorącago powietrza posiada zalety iż: e eya] | 

| mitą sromę, czysty delikai ny smak, najwiękex sa wydatność, z tej P „ p 

cznie tańsza w użyciu aaiżeli kawy palana w inny sposób. 7 15858 
Kawa palewa pzkowaua w worsczkąch pargaminowych w wadze 1, "la: 
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Pelecą hendel herbaty i kawy b 


EDMUNDA RIEDL 


we LW O WI E, 
pl. Teatralna 38, parece Katod, 
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ru Braci Falki 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopada,, ul. iwo L 12, — Telefon Nr. 527 Papier z fabryki papie 
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